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Wartość prostoty.
Nie jes t dziś pTostem życie społeczne; wie­

ki rozwoju sprawiły, iż ono w dzisiejszych 
państwach, zwłaszcza’ dużych, bogato roz­
winiętych społecznie, przedstaw ia się jako 
splot bardzo skomplikowanych stosunków. 
Prawo, k tó re dla życia istnieje,tego życia 
społecznego jest wykwitem, musi stosować 
się do jego treści, k tó rą  w norm y ujmuje. 
T yczy się to całego praw a — tyczy także i 
jednej jego dziedziny: praw a państwowego, 
któro dla tego życia przepisuje normy u- 
strojowe. S tąd tych norm rozczłonkowanie 
tak ie  dziś obfite.

A jednak  choć rozbudowanie ustrojowe 
dziś wszędzie znaczne, przecież i w pań­
stwach równie daw nych ku ltu rą  i równych 
sobie współczesną kulturą, społeczną zacho­
dzą znaczne różnice w ich budowie, mimo 
że nieraz wspólne były pierwsze ustroju 
państwowego pierw iastki, jak  np w Niem­
czech i Francyi, które kształciły  się na pań­
stwie frankońskiem , obejmującem niegdyś 
obu ich ziemie, mimo że od końca XIX. wie­
ku na ustrój państw  zachodnich wpływały 
te same wzory; angiełsko-am erykańskie, te 
same teo iye państwowe: angielsko-francu- 
skie, jak  to było co do ustroju konstytucyj­
nego i samorządu.

Dwie tu  myśli, dwie Iradycye przeć i-wsta­
wiły się sobie: germ ańska i rom ańska. Ce­
d ra  państw  germańskich, najwybitniejszych 
specyalnie: Niemiec i Anglii — wielka zło­
żoność form ustrojowych, ich zawiłość. Ina­
czej tłómaczy się ona. w Anglii, niż w Niem­
czech. W Anglii potężny duch konserw aty­
wny nie lubiał burzyć, usuwać tego, co na­
wet już było zbutwiałe, gdy  nosiło na! so­
bie piętno ojczystej przeszłości; stąd  to u- 
trzym ywano przez wieki daw ne instytucye, 
popraw iając je tylko, przez coraz to  nowe 
dobudówki, stąd dziś ten. archaiczny wy­
gląd jej in s ty tu c ji współc-zesnjnS* z k tó ­
rych prawic wszystkie m ają m etryki pow­
stania. z przed wiekowe W Niemczech przy­
pisać złożoność form należy innemu czynni­
kowi: zdolności i zamiłowaniu do rozbiera­
n ia pojęć, k tóre podobnie jak  w' niemieckiej 
filozofii w yrażają się w m ejasnem  często 
formułowaniu mjośli, tak  i w prawie docho­
dzą do przesady w określeniach,- w rozdzie­
laniu pojęć składowych, w- budowaniu sztu­
cznych systemów, lecz przecież dobrze zro­
zumiałych dla liieniieckich umysłów.

Zgoła inny jest typ  rom ański państw o­
wego ustroju, w Francyi najsilniej się prze­
jaw iający. Predylekcya rom ańskich ludów, 
wychowanych w  świetle jasnego słońca, par 
trzących na ostre kontury w czystem po­
wietrzu południa,, do jasnego, prostego 
formułowania myśli, także i w prawie silnie 
się zaznaczyła, w budowie państwowego u- 
stroju. Cześć dla idei, dla zasady, nieraz tam  
często do doktrynerstw a prowadzi, do wia- 
ry , że ty lko  ta  właśnie idea, ta  zasada, nie 
inne, zbawienie mogą przynieść ludzkości. 
S tąd w- ustroju prawnem czystość linii, bu­
dowanie go według zasad, odrzucanie prze­
szłości, gdy się ją  uzna za przestarzałą, 
szkodliwą. S tąd to  ty le  we F rancyi było 
konstytucyi, k tóre tak  często się zmieniały, 
gdy  gdzieindziej raczej poprawiano daw ne, 
a  naw et na żadną jednolitą ani razu się nie 
zdobyto, jak  w Anglii, k tó ra  do dziś kon- 
etytucyę swoją skleja z drobnych ustaw , z

Iiu nas jest?
i  23. \m stolo 28 m is i .

Wjorik ten jest w sprzeczności z wynikiem 
lis u ludności, k tó ry  w ykazał na całej linii 
rzesunięcie się i to n a  ogół dosyć znacznie 
a niekorzj’ść Polaków, m iędzy r. 1905 a 
310. Podczas gdy fak ta  i stosunki opisane 
owyżej ilustrują istotę polityki spisowej, 
> donioślejszy jes t drugi fakt, -występujący 

świetle spisów szkokiych. Oto procent pol- 
cic-h dzieci szkolnych i-3 t nieporównanie 
yższy od procentu polskiej ludności wy- 
azanej przez spisy ludności. Różnice to wy- 
iżają się w  następujących cyfrach ogo - 
ych: W rejencyi poznańskiej 61 /o ludności 
jlsldej odpowiada 70% polskich dzieci 
kolnyoh, w rejencyi bydgoskiej procen- 
r te wynoszą 50, względnie 57, w gdańskiej 
3, względnie 37, kwidzyńskiej 41, wzglę- 
lic  50, w olsztyńskiej 49, względnie 71, a 

opolskiej 57, wzlędnie 71. Jednem  sło- 
em w narodowo uświadomionej prowincja 
iznańskiej i w Prusach Zachodnich różnica 
iędzy procentem  polskiego zaludnienia a 
Jakich dzieci szkolnych. wynosi 7— 9%, w

różnych czasów, wieków naw et, pochodzą­
cych. S tąd  to cecha rewolucyjności francu­
skiej w przeciwstawieniu do konserw atyz­
mu angielskiego.

Lecz w a rto  dać przykłady, k tóre lepiej tę 
kw esty ę objaśnią.

J a k  skomplikowany jest ustrój zarządu 
w Prusiech, specyalnie w Poznańskiem, 
gdzie jest jeden szczebel w dziedzinie adm i­
nistracyjnej więcej, niż w innych prowin- 
cyack państw a pruskiego, unaoczni zesta­
wienie władz rządowych i sam orządnych w 
kierunku od dołu do góry.

A więc są tam  władzami rządowemi:
1. w gminach miejskich: burmistrz, a  w 

największych m iastach także wydział miej­
ski (który — wbrew u nas rozpowszechnio­
nym poglądom — jgśt w ładzą rządową, nie 
samorządną), w gminach wiejskich naczel­
nik gminy, w obszarach dworskich właści­
ciel lub jego zastępca;

2. w dystiykcic: komisarz dystryktowy;
3. w  powiecie: landrat;
4. w obwodzie: prezydent, rejcnoya i wy­

dział obwodowj- (będący częściowo władzą 
adm inistracyjną, częściowo ?;ądcm admini­
stracyjnym );

5. w prowincyi: starazj' prezes i rada pro- 
wincyonalna (odpowiadająca wydziałowi o- 
wedowenm);

G. w państwie: ministrowie.
Tej liierarchii władz rządow ych odpowia­

da częściowo hierarclua władz samorząd­
nych, silnie zresztą połączonych z władzami 
rządowemi. Są tu.

1. w gminach: ra£La miejska, m agistrat i 
burmistrz; w  gminach wiejskich: zebranie 
gminne (w najmniejszych) lub (zwykle) ra ­
da gminna, zaiząd. i naczelnik gminy;

2. w  powiatach: sejmik i wydział powia­
towy;

3. w prowincja: sejm prowincjonalny, w y­
dział prowincycnainy i dyrcktoiyum.

Przeciwstawić temu meżna system władz 
w Księstwie Warszawskiem, k tóry  ściśle na 
francuskich oparty był wzorach, do dziś we 
Francyi jeszcze istniejących, ty  lir o w niej 
pełniejszych, ale równie prostych. W ładzę
sprawowali:

1. gminach miejskich mer (prezydent- 
lub burmistrz), w wiejskich wójt, ewent. po 
wsiach poszczególnych sołtys;

2. w powiatach podprefekt;
3. w departam entach prefekt;
4. w państwie ministrowie.
Odpowiadałjr temu urządzeniu władzo sa-

morządne: . .
1. w gminach rada miejska1 wzgl. w iejska 

(tych ostatnich zresztą nie zorganizowano) i
mer wzgl. wójt;

2. w powiatach rada powiatowa;
3.' w departam entach rada departam en­

towa.
R ady powiatów & jedn^tk. i (iGpn.rtJiirn.Giito* 

we miały nadzwyczaj skąpo1 określone zada­
nia, samorząd m iast też bardzo- był skrępo­
wany.

Jak i rodzaj ustroju władz odpowiada pol­
skiemu duchowi, jakiego życzyćby sobie n a ­
leżało dla polskiego1 państw a?

W  dawniej Polsce widać takie same kon­
serwatywne tendeneye, jakie do dziś wła­
ściwe są Anglii. Przeistaczano urzędy, byle 
nowych nie tworzyć, jeśli tworzono nowe, 
dawnych nie znoszono. Tak np. z XI. wieku 
pochodzący palatini (później wojewodami 
zwani po polsku) i kasztelani utrzym ali się

słabiej uświadomionym Śląsku opolskim wy­
nosi 14%, a  w obszarze bardzo słabo uświa­
domionych narodowo Mazurów, w- olsztyń­
skiej rejencyi Prus W schodnich, różnica ta  
dochodzi 2250! Okazuje się z tego krótkiego 
zestawdenia, że skuteczność polityki spiso­
wej ma swój kres, a  moglibyśmy szczególo- 
wymi cyframi udowodnić, że ten  kres na ob­
szarze prastarych siedzib wielkopolskich już 
wielokrotnie został osiągnięty. Terenem  sku­
tecznej eksploatacyi polityki spisowej oka- 
załj’ się prócz dziedzin mazurskich przede- 
wazystkiem obszary wielkiego przemysłu 
górniczego i hutniczego, jakoteż m iasta, sło­
wem, obszary świeżego napływu ludności 
polskiej. Ale te? jak  poświadcza spis szkol­
ny, te to obszary, już nie ty lko miasta, ale 
i k ra ina  Mazurów gotują w sobie nowe zaso­
by i nowe siły odrodzenia narodowego. Mia­
sto Poznań wykazało tylko 58% polskiej lu­
dności, ale 79% polskich dzieci, Toruń 84% 
ludności polskiej a 62% polskich dzieci, By­
tom 38, względnie 54%, Gliwice 26, wzglę­
dnie 40%, Huta Królewska 45, względnie 
61%, a  Katowice 14, względnie 39%. Taicie 
same, nadzwyczajne prospekta na jaśniejszą 
przyszłość polskości otw ierają się na łanach, 
lasach i ostępach mazurskich, w takim  po­
wiecie elkskim przeciwstaw ia się 51% pol-

do upadku państw a, choć zgoła stracili da­
wne funkeye, jeszcze w XIV. stuleciu. Gdy 
stworzono za Stanisław-a A ugusta nowe n a­
czelne władze adm in istracji: komisjre wiel­
kie, potem  radę nieustającą, wreszcie w r. 
1791 jako  radę m inistrów straż, me usunię­
to m arszałków, kanclerzy, podskarbich, he­
tm anów i t. d., ale połączono te dawne z 
a IV i VX. stulecia, a  naw et, jak kanclerz, z 
XI. w ieku pochodzące urzędy z nowo pow- 
stalenu władzami, mimo trudności, jak ie  się 
nastręczały, zachowując zawułość, choć ona 
niekorzystnie zaznaczała się w ustroju. I 
dziś tych konserw atyw njrch upodobań nie 
brak w Polsce. Jakże byłoby przykro odczu­
tą rzeczą w Królestwie, gdyby chciano zmie­
nić ustrój gminy, usunąć sądy gminne, za­
stąpić nową hipoteką tę  istniejącą, k tórą 
prawie każdy prawnik w Królestwie uważa 
za „najlepszą w Europie11, lub pozbawić mo­
cy obowiązującej kodeks Napoleona.

I 'słuszna to, by in sty tu c ji, z którenń spo­
łeczeństwo się zżyło, nie usuwać przez innej 
jeśli one spełniać mogą odpowiednio swoje 
zadania; należy je, o ile potrzeba wymaga, 
ulepszyć, poprawić, ale w- zasadzie zostawić. 
T ak  powinna pozostać w Królestw ie gmina, 
tylko uzupełniona przez radę gminną, k tó ­
rej brak, nmiejwięeej taką, jaką projektował 
Wielopolski, gdy zamierzał stworzyć wiej­
ski samorząd. Powinny pozostać sądy gmin­
ne, które tak ą  doskonałą okazały się insty- 
tucyą, a. może wogóle sądy, które wprowa­
dził rząd rosyjski w r. 1876, wzorując je na 
doskonałym  ustroju sądowym francus­
kim; tyiko oczywiście trzeba będzie popra­
wić to, co Rosya specyalnie w Królestwie w 
ustroju tych sądów popsuła, dodać sądy 
przysięgłych (czy ewent. ławuiicze) i sąd naj­
wyższy. Pozostawić w zasadzę należałoby 
kodeks Napoleona czj' ustaw y hipoteczne z 
r. 1818 i 1825 i t. d.

Ale nie wiele jes t W Królestw ie takich in­
s ty tu c ji, k tóre będą się mogły nadal ostać. 
Inne trzeba będzie inaczej urządzać, 
to znów tworzj-ć szereg in s ty tu c ji, k tórych 
brak  zgela b j io  za rosyjskich rządów, jak  
władze centralne, sejm, samorząd i t. d. 1 tu 
zachodzi pytanie, ja k  postępować, jakich 
trzym ać się za*ad w tym  przekształcaniu in­
s ty tu c ji, które ostać się nie mogą, czy w- bu 
dowie dotąd  nie istniejących.

Sądzę, że zasadą powinno być, iż trzeba 
dążyć w tych instytucyacli do  prostoty, do 
jasności linii ich budowy. Nie mamy ducha 
niemieckiego, k tó ry  potrafi z sumien­
nością i gruntow nością zoiyentow ać się 
wr zawiłych instytucyach, zwłaszcza gdy w y­
robioną m a uwagę na ścisłe przestrzeganie 
przepisów. Nie podobnaby naginać do tego 
nasze polskie umysły; przy naszem nie wyro­
bieniu pod tym  względom, gdy lat tyle ledwie 
prymitywne, i to  nie polskie in s ty tu c ja , na 
naszej istniały ziemi, byłaby to  praca ciężka, 
któraby przez dziesiątki la t nie dala  rezul­
tatu , a  męczyła tylko umysły i wprowadzała 
zamęt w- sprawne funkeyonowanie wiadz. 

Przytem  i ua to uważać należy, iż gdzie in- 
sty tucye układają się w warstwach na. sobie, 
jedne po drugich, aż staną się liczne i nieraz 
zawiłe, dzieje się to w ciągu długiego czasu; 
w tedy społeczeństwo może do tych zawiło-! 
ści przjrzwyczaić się, bo ich nie odczuwa, I 
gdy przecież po kolei przez dziesiątki lat, 
nieraz wieki ono do pewnych instytucyi 
przywykło, aż nowe do nich dodano raz, dru­
gi i trzeci, tak  że za każdym razem nowości!

nie ta k  wiele wnoszono, łatw o je  było dopa­
sować do tych przyzwyczajeń, jakie już w' 
duszy głębokie zapuściły korzenie. Co inne­
go —  tworzjró odrazu instj-tucye złożone, 
zawale, których całość musiałby od razu o- 
garniać umysł.

A więc — postulatem  bj’ć winna prostota 
ustrojowych norm, k tó ie  ma się tworzyć, 
przejrzystość linii, jasność rozkładu budo­
wy, gdy chodzi o to przyszłe polskie pań 
stwo. I tak później będziemy przecież ten 
gmach państwam y rozbudowywać, nowe 
dodaw ać mu piętra i skrzydła. Niechże je­
dnak w swej głównej podstawowej części bę­
dzie wielki i piękny przez swoją prostotę, 
by na nim z szczerą lubością mogły patrzeć 
oczy pole kich poddanych i p o j m u j ą c  g o  
d o b r z e ,  w nim się rozmiłować tak , jak  na­
ród każdy w swojem państw ie rozmiłować 
się powinien. St. K.

] rzyzn&jący się do chrześcijańskich i ka to lic­
kich zasad „Czas11 ubolew a nad pojęciam i o woj­
nie, jakie panow ały w daw nej Polsce, a  w szcze 
gólności nad  teni. że Polacy czuli w stręt do w-ojen 
zaczepno rabunkow ych. „C zas1- znajduje nagan 
nym pogląd, k tó ry  się w dziejach naszych w yra 
ził, że ^obowiązkiem  m onarchy jes t prow adzić li 
ty lko w ojnę kom ecz ią , odporną11. O burza się 
chrześcijański ten dziennik, że s tarzy  Polacy rozu­
mieli w ojnę r ,  Jń o  jako obronę przea najazdem , a  
sami nikogo nie chcieli najeżdżać. N azyw a to 
„C zas1 ..niechęcią do akcyi czynnej11. Celem fili- 
piki jes t skonstatow anie, że te  stare  nałogi m y­
ślenia a taw istycznie odzyw ają się w nas dziś jako 
skłonność do bierności i neutralności, skłonność, 
która ..zdołała przejść w krew  i kość naszą od 
kilkunastu  pokoleń11. Szkoda, że „C zas11 nie w yja­
śnił bliżej, k tóre to  z ostatn ich  pokoleń polskich 
ugrzęzło ta k  beznadziejnie w  kw ietyzm ie: czy po­
kolenie K ościuszki i Legionów  D ąbrowskiego, czy 
następne zaraz po ńiem pokolenie listopadow e, czy 
też pokolenie r. 1848, k tó re  przebiegało całą Euro­
pę, walcząc wszędzie z ty ran ią , czy może pokole­
nie r. 1863, k tóre  z kijam i poszło na  arm aty , byle 
nie nosić dłużej obcego jarzm a? K rw aw a polska li­
tania  spisków’, wybuc.h,ów, szam otań i ofiar, ta  sa­
ma, k tó ra  w czoraj nazyw ała się szyderczo „nie- 
przerw alnością pow stań11, służy dziś „Czasowi11 do 
zilustrow ania polskiej — bierności.

Nowy kurs żywnościowy.
Pułkownik von Hoefer, nowy szef urzędu 

żjwvnościo\vego austiyackiego, przybył do 
Wiednia z głównej kw atery, gdzie zasta ł go 
rozkaz cesarza Karola, powołującj’ na  obe­
cne stanowisko. Z rozmów-, jakie miał z 
dziennikarzami, należy przytoczyć niektó­
re główne ustępy, k tóre rzucają światło 
na stan kw estyi wyżywienia, tak  dzisiaj w a­
żnej.

Co do program u swego, powiedział pułko­
wnik Hoefer do przedstawiciela ,.N. W. Jo ­
urnal11, hr. Scapinellego, między innemi:

—  Nie wiedziałem, że będę rozkazem ce­
sarskim wezwany do W iednia i nie starałem  
się o to. Jad ąc  nocą z głównej kw atery  na 
posłuchanie, ułożyłem sobie program, k tóry  
cesarz zbadał z najwiekszem zainteresowa­
niem i który będę przeprowadzał.

W tej samej sprawie oświadczył p. Hoefer 
w-spółpracownikowi „N. fr. Press©11, że w naj- 
bliższjon czasie przedstaw i swój program ra­
dzie ministrów’. Cesarz zatwierdził wszj-stkie

punk ty  program u. Na życzenie cesarza ma 
pułk. Hoefer we wszystkich sprawach ży­
wnościowych mieć drogę bezpośrednią do 
cesarza.

Co do obecnej sytuaeyi w wyżywieniu i 
zapasach, mówił p. Hoefer do hr. Scapinel- 
lcgo.

— Nie ma powodów do niepokojenia się. 
Zapasów jest dosyć. Trudności natury  lokal­
nej oczywiście uczuć się dadzą i te należy 
przedew-szystkiem pokonać.

Na p jian ie , czy monarchia może liczyć 
na dowóz zapasów z Rumunii, odpowiedział, 
iż w tej sprawie układa się organizacje  z 
Niemcami. Samymi rozporządzeniami nie 
da się prowadzić urzędu żywnościowego. 
Rozstrzyga praktyka, a publiczność musi w 
tej p racy dopomagać. N a pytanie, czy można 
będzie zapobiedz lichwie żywnościowej, od­
parł nowy m inister, iż oczekuje w tej kwe- 
styi pewncg’0 remedium po uregulowaniu 
cen. Co do środków transportow ych, które 
mogą doprowadzić do dobrego zaprowianto- 
wania, mówił z ministrem kolei, k tóry  przy­
rzekł pomoc,, równie jak  minister wojny. 
Zaopatrzenie w środki żjrwności oraz dowóz 
węgla są to dwie sprawy nierozdzielne.

Inform acyj udzielił również p. Hoefer o 
sprawie zaopatrzenia w zboże, w  związku 
z kam panią w Rumunii. R eprezentant „N. 
fr. P resse11 zapytał, czy zdobycz rum uńska 
usunie szczupłość środków żywności, której 
obawa zachodzi na wiosnę r. 1917“. Minister 
odpowiedział:

—  Na razie mogę powiedzieć t j ik o  tyle, 
bądź co bądź możemy spodziewać się poka­
źnej pomocy pizez sprowadzenie zboża ru ­
muńskiego, trzeba tylko jednak jeszcze cier­
pliwości. W Rumunii jest dość zboża i kuku- 
rudzy. Niema wątpliwości, że dostaniem y nar 
szą część, tak  jak  Niemcy i inni sprzymie- 
rzeńcy. Cyfry jednak, jak ie  wymienia się 
publicznie, są niedokładne. Naczelna komen­
da armii ogłosi z końcem stycznia cyfrę o- 
stateczną. Stworzono organizacyę, aby  zbo­
że zbierać i gromadzić na  pewnych miej­
scach. Rzeczą głowom jest wszakże transport 
do Austryi. Koleje nie działają tak  jak  w 
czasie pokoju. Małych trudności uniknąć 
niepodobna. Drogą główną jest Dunaj, jeże­
li do 14 stycznia nie zamarznie, idzie zaś w 
tym  względzie o daw ną datę, stwierdzoną 
doświadczeniem. Jeżeli tak  będzie, to można 
mieć nadzieję, że przez Dunaj da się spro­
wadzić znaczne ilości. Sądzę, że cc do naj­
bliższych miesięcy nie ma powodu do obaw. 
Stanie się wszystko, co będzie można uczy­
nić, aby uniknąć tarć lokalnych. Przejściowe 
nieprzyjemności będą prawdopodobnie dalej 
się zdarzały.

W tej samej sprawie należy zanotować 
oświadczeniu prezydenta niemieckiego, p. 
von Batockiego, który udzielił informacyj 
przedstawicielowi skamdjoiawskiego „Aften* 
posten11. Powiedziawszy, że według otrzy­
m anych wdaśnie sprawozdań zapasy zboża 
w Rumunii są daleko większe, niż oczekiwa­
no, przeszedł p. won Batocki ao informacyj, 
jakie niedawnie podała „Morning P ost11 lon­
dyńska o brakach w Austro-W ęgrzech. O- 
świadczył, że inform acye te  są zupełnie nie­
prawdziwe:

— B jlem  właśnie w W iedniu i  Budapesz- 
ce i przekonałem  się osobiście o stosunkach. 
Oba te kraje zaopatrzone są obficie w wiel­
k ie  zapasy zboża. W A ustryi ostatn ie  żniwa 
okazały się może nieco niewystarczającemi,

skiej ludności 79% polskich dzieci, w powie­
cie leckim 36% ludności, 70% dzieci, a wr 
powiecie ządzborskim 50% ludności przeci­
wstawia się 78% polskich dzieci. Choć miło 
w tj’ch cyfrach g rze b ać , dość ich!

Źródła tych sprzeczności spisowych są po­
dwójne. Jedno, główne, leży w polityce spi­
sowej, drugie, nieporównanie słabsze, ale 
niemniej doniosłe, tkw i we większej płodno­
ści m atki-Polki. Na 100 W ielkopolaaek przy­
pada przeciętnie 525 dzieci, na- 100 Niemek, 
mieszkających we W ielkopolsce tylko 408 
dzieci, na 1000 głów społeczeństwa polskiego 
przypada okrągło 241 dzieci we wieku szkol- 
njun od 6—16 roku życia, w społeczeństwie 
niemieckiem tylko 210, cz jii imreini słowy, 
spis szkolny w Prusach musi zawsze wydać 
o 3% w’ stosunku do ogółu ludności korzy­
stniejszy dla nas wynik, aniżeli spis, obej­
m ujący całą ludność.

Doszedłem do kresu wywodów, znalazłem 
podstawę do obliczenia prawdopodobnej ilo­
ści Polaków w zaborze pruskim. Stosując 
kryterya spisu szkolnego, jakoteż poprawkę 
wynikającą, z większej płodności społeczeń­
stw a polskiego od niemieckiego, stw ierdza­
my, że jedynie w 6 rejencyach, przedew-szy­
stkiem  przez Polaków/ zamieszkałych, znaj­
duje s ię ‘okrągło 4 miliony Polaków, a 61%

ogółu ludności, zamiast 3422.000 i 52% ogó­
łu ludności, jak wykazuje spis ludności z r. 
1910.

Jakkolw iek mam to silne przekonanie, że 
prostując ścieżki na&zych wiadomości o nas, 
samych na naszej własnej ziemi, nie zdoła­
łem uchylić wszystkich produktów  stosowa­
nej do nas polityki spisowej, a mroczność 
problemu rośnie, gdy całokształt jego objąć 
chcemy, to  jednak  nie u ch jlę  się do próby 
odpowiedzi zupełnej na  p jian ie : Ilu nas jest?

W zaborze rosyjskim  m ieszka w- granicach 
Polski z 1772 r. 14,666.000 Polaków, w sąsie­
dnich powiatach K urlandyi i w-e woiętrzu Ro­
s j i  szacuję liczbę Polaków n a  380.000, ra ­
zem w' Rosyi 15,046.000 Bobrków.

W zaborze pruskim mieszka w 6 rejen- 
cyach polskich 4 miliony Polaków, w sąsie­
dnich powiatach re jen c ji wrocławskiej i gą- 
bińskiej, w W estfalii i Nadrenii, jakoteż roz­
prószonych po Niemczech 761.000, razem w 
Niemczech 4,761.000 Polaków.

W zaborze austryackim  m ieszka w- G alicji 
i Bląr-ku eieszjniskiem 4,110.000 Polaków, wr 
sąsiedniej Bukowinie, Spiżu i Orawie, jako­
też vo prószonych po państw ie 224.000, ra ­
zem w Austru-W ęgrzech 4,334.000 Polaków.

Na em igracji przyjm uję na pewore zbyt

nizką, ale też trudno dającą się bliżej osza­
cować liczbę 2 milionów’ Polaków.

Ogólna suma Polaków' w r. 1910. wjmosi- 
Ifi tedy  26,141.000, a  z uwzględnieniem na­
turalnego wzrostu, k tó iy  wynosi u Polaków 
16 na 1000 rocznie, wzrosła też ta liczba do 
r. 1914, do progu wielkiej wojnj”, do 
27,813.000. do sumy oznaczonej na podsta­
wie bardzo ostrożnych oszacowań i zapewne 
nie oezjrszczonej jeszcze ze wszjrstkich śla­
dów p o litjiu  spisowej.

Po R osjanach , Niemcach, Anglikach, 
Francuzach, W łochach jesteśm y w Europie 
szóstym  z rzędu narodem  z nazwiskiem, z ro­
la, w historyi politycznej i kultury  powszech­
nej. Inne narodj’ E uropy w porównaniu z 
polskim są znacznie słabsze liczbowo: sió­
dm y z rzędu naród, Hiszpanie liczy ty lko  
20 milionów, ósmy, Rumuni, niewiele po nad  
12 milionów. Jesteśm y więc w rodzinie naro­
dów europejskich nie m ahoń, a  wielkim na­
rodem, a  jeśli wpływami i rolą w’ h is to rji 
św iata jesteśm y dziś, w t chwili wielkich zma­
gań mniejsi od najm niejszych niem al naro- 

i dów’ Europy jeśli nam źle i duszno, to  wi­
nien tem u jest brak niepodległości, w której 
narody pełnię swych sil twórczych dla do­
bra swego i ludzkości jedjaiie rozwinąć nTo- 

'g ą . Eugeniusz Romer.
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sięcy tonn. leraz. jednak  dostanie A ustrya 
swoją część zapasów rum uńskich i dlatego 
dowóz z Niemiec nie będzie potrzebny,

I prezydent von Batocki zakończył:
—■ lo k a ln e  trudności zdarzają się często 

w wojnie od czasu do czasu. W edług dotue- 
Mcń. jakie otrzymałem, trudności tak ie  zda­
rzają się częściej w k ra jach  nieprzyjaciol- 
-kich aniżeli u nas. Twierdzenie naszych nie­
przyjaciół. jakoby propozycja pokojowa 
państw centralnych w ypłynęła z nieuniknio­
nej kieski głodowej, jes t taksam o niepraw- 
dziwa jak  wszystkie inne pogłoski w pis­
mach koalic ji. Nie mamy przyczyny, aby u- 
layw ać praw dziwę stosunki istotne, lecz 
planu wygłodzenia, .jaki m ają nasi nieprzy­
jaciele nie obawiamy się taksam o, jak  ich 
samych.

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś we czwar- 

i, . ś ś .  H onoraty i A nnsuizc^o. — Ju tro  w piątek 
T a c ra n y  i B en ed y k u .

KALENDARZYK ASTRONOMICZNA. \ \  schód
-Jońca rozpocznie się ju tro  o godz. i min. 37; za­
chód p rzypada o godz. i! min. ;>8. D ługów  urna go­
dzin 8 min. 25.

Kraków, dnia 11 stycznia 1917.
W korespondencyach z. Krakowa, umiesz­

czanych w pismach zamiejscowych, czyta się
0 życiu nad stan, kosztownych strojach dam, 
lecz zapomina się, że to są panie, które je nie­
dawno przywdziały, nowe posiadaczki olbrzy­
mich butonów. Luiiące tysiącami gwiazd brylan­
ty, perły i rubiny, pendeloąucs wielkich rozmia­
rów, ubiera się do kawiarni na kilkugodzinne 
posiedzenia, do teatru, na koncerta i do kine­
matografu. Są to żony i córki homonoyusów, 
lśniące strojami na bezustannych wystawach, 
parwenioszowskim szykiem imponujące w ten 
sposób zubożahj przez, wojnę ludności, a nosek 
czasem zdradza źródła zdobytego przez mężów 
majątku. Widzimy wśród tych nowych sfer wio­
le gości zamiejscowych, przybyły ch na debiu­
ty, nieznane twarze, które spostrzega się zawsze 
w Krakowie, gdzie w pierścieniu plant koncen­
truje się cały' ruch miejski, wzmożony’, bo obej­
mujący 250.000 mieszkańców.

Dawni zgonnicy badła i inni żydkowie i 
chrześcijanie, dla których kilka koron zarobku 
dziennego było szczytem ich marzeń, doszli w 
czasie wojny do krociowych majątków. Orgia 
spekulacji, w niesioną na targi bydła przez do­
brze zgrany zespół spekulantów, powoduje u- 
stawiczny wzrost cen bydła i mięsa, tern więcej 
że wywóz, oddany im w drodze monoi»olu,poma- 
gą W spekulacji na zwyżkę i do ogołocenia z by­
dła naszych targów'. Mamy nadzieję, że nowo- 
powstały' przy Namiestnictwie U rz ą d  ż y w n o ­
ś c i o w y  ukróci spekulację, o której mówi się 
wszędzie, usunie drogie a uprzywilejowane pośre­
dnictwo, tyjące z d-ostaw i dyktatury, objętej 
nad targami bydfct, wobec której tak  rzeźnicy, 
jak nie mniej dotychczasowi kupcy bydła i nie­
rogacizny' są bez3jlni. Niektóre organizacje i 
jednostki pracują usilnie dla. zdobycia ostróg 
homonovusa, nie Ucząc się zupełnie z opinią 
publiczną, przyzwoitością i uczciwością, którą 
gardzi się w czasie wojny, jako szkodliwą na­
leciałością pokojowych czasów. Gonitwa za 
zdobyciem majątku za każdą cenę. udziela się. 
CL co nie mogą zdobyć tysięcy na spekulacji
1 dostawach, szukają w inny sposób dróg, wio­
dących najczęściej prosto za ziikratowane okna 
św. Michała.

Nie poruszalibyśmy popisów homonovueów i 
ich rodzin, gdyby wystawne ich życie nie przy­
nosiło szkody ogółowi społeczeństwa, w tru­
dnych warunkach czerpiącego siły dla prze­
trwania ciężkich czasów' i spełnienia obowiąz­
ków, jakich żądają dziejowe wzmagania. Do­
brobyt garstki homonovusów wprowadza w błąd 
nieznających naszych stosunków gości, co zna- 
chodzi echa w prasie obcej i w kołach miaro­
dajnych. powodując częstokroć zarządzenia do­
tykające ogół.

C  n U U u U

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
wydziału filologicznego odbędzie się w ponie­
działek dnia 15 stycznia b. r. o godz, 5 popoł. 
Porządek dzienny: CzŁ Stan. Schneider: Św. 
Hipolit o greckich misteryach. Czł. Tad. Sinko: 
Widzenie Księdza Piotra. Potem odbędzie się 
posiedzenie ściślejsze.

OPIEKA SZPITALNA CZ. KRZYŻA. Jednym 
z najważniejszych celów’ sekcyi, która — jak 
wiadomo — otacza skuteczną opieką rannych 
i rekonwalescentów w szpitalach tutejszych 
c. i k. komendy twierdzy, jest gorUwe staranie
0 dostarczenie im miłych, a pożytecznych zajęć
1 rozrywek. Do takich należą przedewszystkiem 
tak  gorąco popierane przez c. i k. komendę 
twierdzy, odczyty i wykłady popularno-nauko­
we, połączone często z demonstracyami świetl­
nemu Możność ich organizowania zawdzięcza 
sekeya życzliwości dla jej celów wśród tutej­
szego świata naukowego, z którego nieraz wy­
bitni prelegenci niosą jej swój czas i trud w o- 
fierze.

Ostatnio urządziła sekeya Sodalicyi Maryau- 
skiej w tutejszym szpitalu Nr 5 (w gmachu 00 . 
Jezmtów)w'Obec proklamacji nowogo państwa, 
polskiego aktualne kursa histoTyi polskiej, za­
wierające całokształt dziejów ojczyzny. Pierw­
szy kurs przeprowadziła z należytem znaw­
stwem i umiłowaniem tematu Dr Zofia Szybal- 
ska, następny Dr Tadeusz Mikułowską którego 
niezwykle zajmująco ujęcie w sposób obrazowa­
nia cieszyły się zasłużonym powodzeniem. Na 
zakończenie tegoż kursu w ubiegłym miesiącu 
zwiedzili uczestnicy, między nimi bawiący w 
szpitalu Niemcy, gToby królewskie i zabytki hi- 
soryczne na Wawelu i w Muzeum Narodowym, 
oprowadzeni przez członków akademickiego 
Koła T. S. L. i p. S. Muczkowskiego, poczem 
odbył się dla nich staraniom pań z Sodalicyi

wspólny podwieczorek w lokalu Stów. św. Zy­
ty. Podwieczorek ten, zaszczycony obecnością 
kilku wybitnych osobistości z Czerw. K fzyia i 
Sodalicyi, odbył się dzięki życzliwości przewo­
dniczącej domu p Rychłowskiej. Podwieczo­
rek ten zaznaczył się dzięki serdecznemu przy­
jęciu uczestników przez, panie urządzające, 
bardzo podniosłym nastrojem i pozostawił po 
sobie niezapomniane wrażenie. Okolicznościo­
wą przemow ę wygłosił O. Sobaś T. .1.

RADY OFICERSKIE W LEGIONACH. Koz- 
k.oz oficerski komendy Legionów polskich z dn. 
31 grudnia donosi, że pułk. Szeptycki zarządził 
'  .elanę w dotychczas obowiązującym statucie 
Ra i oficerskich w tym kierunku, że ustanowił 
Rady oficerskie w każdym pułku osobno. I- 
stnieć będą zatem nadal Rady' oficerskie: 1, 2, 
3, 4, 5 i 6 pp., 1 i 2 p. uł., 1 p. art. (wraz z par­
kiem amunie.), oddz. L. P. (wraz z wszystkimi 
odzialami i zakładami oraz z komp. teehn. i 
komp. saper, tronom dywiz.). Komendy Grapy 
(wraz z wszystkimi oficerami placu); Departa­
mentu Wojskowego (wraz z wszystkimi ofice­
rami werbunkowymi). Oficerowie sztabów b ry ­
gad przynależą pod względem Rad oficerskich 
do Rad oficerskich pierwszych pułków, wcho­
dzących w skład danej brygady (a więc 1, 3, 
5 pp.). Aż do ustalenia się obecnych przejścio­
wych stosunków obowiązuje nadal dotychcza­
sowy „Statut Rad Oficerskich11.

MĄKA I CHLEB W ostatnich czasach m no­
żą się skargi ze strony' publiczności na jakość 
sprzedawanego w mieście chleba. Wskutek te­
go magistrat oddał próbki ostatnich transpor­
tów mąki, dostarczanej miastu przez wojenny 
zakład obrotu zbożem, do zbadania miejskiej 
pracowni chemicznej. Badanie wykazało, że 
mąka owsiana z małym dodatkiem mąki pszen­
nej posiada smak gorzki, jest, wilgotna i zawie­
ra. nitki pleśni. Chleb, wypieczony z takiej mą­
ki, jest gorzki i nie nadaje się do spoży cia. Z 
tych względów magistrat nie może przyjąć od­
powiedzialności za jakość chleba w mieście.

O PRZYDZIAŁ NAFTY DLA KRAKOWA, 
Magistrat krakowski ogłasza : Jeszcze przed zało­
żeniem Centrali naftowej w Wiedniu z począt­
kiem grudnia interweniował prezydent Dr Leo 
i wiceprez. Federowiez w ministerstwie, han­
dlu w sprawie przydziału zredukowanego kon­
tyngentu nafty dla Krakowa. Wówczas już 
trzeba było liczyć się z faktem, że przydział 
musi być ograniczony do ‘/a części normalnego 
zapotrzebowania, wobec czego na osobę i na 
rok wypada zaledwie 2 kg. nafty. Ministerstwo 
przyjmując liczbę ludności na 250.000, wyzna 
czyio dla Krakowa 500.000 kg. nafty rocznie, 
z której to ilości 14 proc. wypada na miesiąc 
styczeń, czyli 70.000 kg.

Ku największemu zdziwieniu otrzymał magi­
strat, przed trzema dniami pismo z Centrali na­
ftowej w Wiedniu, w którem zawiadamia, że 
oblicza liczbę ludności m. Krakowa wraz z gmi­
nami w- obrębie twierdzy na68.920 głów i wy­
znacza na cały miesiąc styczeń dla tej ludności 
19.300 kg., czyli o 50.700 kg. mniej, niż przy­
pada ze zredukowanego k-ontyngentn przyzna­
nego przez ministerstwo. To obli­
czenie Centrali spowodowało obniżenie przy­
dzielonej ilości w miesiącu styczniu do niespeł­
na S dekagraraów nafty na osobę na cały mie­
siąc. Równocześnie zawiadomiła Centrala, że 
nie chcąc dotkliwie szkodzić swoim dotych­
czasowym odbiorcom-gTosistom, będzie im na­
dal udzieliła naftę bezpośrednio, a to wbrew 
poprzedniemu układowi, według którego cały 
kontyngent nafty przychodzić miał pod adre­
sem gminy, celem umożliwienia jej wpływu na 
rozdział nafty między kupców zarówno hurfco- 
wnych, .jak detalicznych. Za konsekweneye 
działalności tej nowrej Centrali, jakich obecnie 
jesteśmy świadkami, nie może zatem magistrat 
przyjąć żadnej odpowiedzialności.

Prozydym miasta zwTÓeiło się do minister­
stwa handlu i ministerstwa Galicji z prośbą 
o Lntcrwencyę przeciw temu postępowaniu Cen­
trali, a równocześnie w sposób jak najbardziej 
stanowczy zastrzegło się w Centrali przeciw 
podobnemu traktowaniu miasta, położonego 
w kraju, który wyłącznie naftę produkuje. Pre- 
zj'dyum miasta czyni usilne starania, aby mia­
sto otrzymało przynajmniej tę minimalną ilość 
nafty, jaka się mu na podstawie rozporządze­
nia ministeryalngo (t, j. 70.000 kg. na miesiąc 
styczeń) należy i w ten sposób, aby usunięto 
katastrofę,

Z PAŁACU SZTUK PIĘKNYCH. Wystawa
gwiazdkowa Czerwonego Krzyża w Pałacu sztu­
ki potrwa jeszcze dwra  tygodnie. Następną wy­
stawę ogólną urządzi Towarzystwo sztuk pię­
knych z końcem bieżącego miesiąca. Zarząd u- 
prasza pp. artystów o zgłoszenia i nadesłanie 
na nią dzieł swoich do dnia 27 stycznia b. r.

Z dniem 17 marca b. r. w Pałacu sztuk pięk­
nych nra być otwartą wystawa p. t. „Dziecko 
w sztuce11. Przygotowania do niej już się roz­
poczęły pod kierownictwem Dr Ignacego Dem­
bowskiego, b. prezydenta Rady szkolnej kra­
jowej, którego zarząd Towarzystwa sztuk pię­
knych uprosił na przewodniczącego komitetu 
wystawowego. Wystawą zainteresowały się 
szersze koła inteligencji, gdyż już obecnie nad­
pływają na nią liczne zgłoszenia.

Z WYSTAWY „CZWÓRKI". W niedzielę 14 
b. m. nastąpi zmiana obrazów. Ukaże się „Sym­
fonia Beethovena“ J. Krzeszą, „Pan regómen- 
tarz kupuje, konie11 A. Rot rawskiego, prace 
prof. W. Krycińskiego ze Lwowm, ocalałe z rar 
bunku podczas inwazji Rosyan, „Powrót czar 
równic1- S. Radziejowskiego, kwiaty' L. Sta­
siaka i w. i. Nadto p. W. Tetmajer wystawi naj­
świeższe swe prace.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj po raz szósty świetna komedya W. Sardou 
„Nasi najserdeczniejsi11 w doskonałej obsadzie, 
jaką tworzą pp. Bednarzewska, Kamińska, Cza­
plińska, Czarnecka, Feldman, Stanisławski, 
Bończa, Biegański, Szymborski i Nowakowski; 
jutro aroywesoła, a pełna pogodnego humoru

komedya Paw ła Gavault‘a  „Pomysł panny Fran­
ciszki11 z p. Wandą Jarszewską w roli głównej 
W przygotowanej na sobotę nowości Józefa 
Wiśniowskiego „Pod blask słoneczny11 wystą- 
pują panie Solska-Grosserowm, Jarszewska, Ka­
mińska, Czaplińska, Kosmowska, Pancewicz i 
Modzelewska, oraz, panowie Feldman, Leszczyń­
ski. Jednowski, Stanisławski, Noskowski. Szym­
borski i Trzywdar. Reżyseruje p. Zygmunt No­
skowski. Najświeższy ten utwór znanego auto­
ra i poety bezpośrednio po premierze krakow­
skiej wchodzi do repertuaru teatru Rozmaito­
ści w Warszawie. ,

KURS ZABAWRARSTWA WEŁNIANEGO. 
W scminaryaim przemysłu domowego Ligi po­
mocy przemysłowej otwarty zostanie z dniem 
20 stycznia b. r. kurs zabawkarstwa wełniane­
go. Kurs ten trwać będzie trzy miesiące, opłata: 
wynosi 20 koron miesięcznie. Bliższych infor- 
nuicyj udzieli, oraz zapisy' przyjmuje biuro Ligi 
przemysłowej, ul. Straszewskiego 28. w godzi­
nach między 5-- 0 po południu.

POMYSŁOWY DEZERTER. Sąd krajowy 
kamy w Krakowie ogłasza, że na żądanie sądu 
polowego w Rzeszowie postanowił zezwolić na 
zajęeie ruchomego i nieruchomego majątku w 
Austryi położonego majątku Wincentego Mor- 
tki, urodź, w roku 1887 w Zakrzowie powiat 
Tarnobrzeg, ostatnio szeregowca 17 p. p. obro­
ny' kraj. Przeciw Wincentemu Mort-ce wdrożył 
sąd połowy w Rzeszowie postępowanie karne 
z powodu zbrodni dezereyi do nieprzyjaciela. 
Z przeprowadzonych przez tenże sąd dochodzeń 
okazuje się, że Wincenty' Mortka, który po o- 
głoszeniu mobilizacji w sierpniu 1914 zgłosił 
się do szeregów 17 piliku piechoty obr. kraj.. 
prawdopodobnie dostał się do niewoli rosyj­
skiej; w czasie inwazyi rosyjskiej w maju 1915 
zjawił się wr gminie Gorzyce w ubraniu cywil- 
nem, tam jakiś czas przebywając, namawiał 
swą żonę, aby z nim emigrowała do Rosji. wr 
końcu, gdy wojska rosyjskie się cofały, zupeł­
nie dobrowolnio z niemi się wj'dalił.

CENA MĄKI ŻYTNIEJ. Namiestnik gen. bar. 
Diller wydał rozporzijdzeme, którem ustano­
wiono cenę. mąki żytniej razowej w drobnym 
handlu na 48 hal. za kilo.

Z TARGU NA BYDŁO. W ubiegłym tygodniu 
od 30 grudnia do 5 stycznia r. b. sprowadzono 
buhaji 183, wołów 26, krów 86, jałówek 107, 
razem bydła rogatego 402. cieląt 383, owiec i 
kóz — nierogacizny 1068. W ciągu ubiegłego 
tygodnia więcej doprowadzono 144 sztuk by­
dła rogatego, 55 cieląt i 368 sztuk nierogaci­
zny'. Z powodu wyczerpania zapasów mięsa, za­
potrzebowanie zwierząt rzeźnych było więk­
sze, wskutek czego mimo większego spędu — 
transakeya na targu była ożywioną. W poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem były droższe 
buhaje II o 24 kor., III o 2 kor., krowy I i U 
o 10 kor., III o 14 kor., jałówki I o 10 kor., II 
o 16 kor., 111 o 15 kor., cielęta o 2 kor na 100 
kg. żywej wagi. Nierogacizna utrzymała się w 
cenie z poprzedniego tygodnia,

2  Polski ł r.e  św iata ,
SZKOLNICTWO LUD. W OKUPACYI A l ST,

Teren okupowany przez armię ausrro-węgier­
ską obejmuje 27 powiatów (obwodówó, w któ­
rych funkeyontijp ohcenie 2450 szkół ludowych. 
(Projektowano z końcem roku szkolnego 1916- 
17 — 3049 szkół). — Szkoły te są rozmieszczo­
ne w poszczególnych powiatach w następujący 
sposób: pow. Biłgoraj szkół 58, nauczycieli 65: 
Busk (Stopnica) szkół 93, naucz. 109; Chełm 
szkół 66, naucz. 75: Dąbrowa szkół 50, naucz. 
118; Hrubieszów szkół 87. naucz. 101; Janów' 
szkół 68, naucz. 75; Jędrzejów’ szkół 91, naucz. 
115; Kielce szkół 73, naucz. 80: Końskie szkół 
48, naucz. 75; Kozienice szkół 47. naucz. 66; 
Krasnystaw szkół 80, naucz. 86; Lublin szkół 
180, naucz. 355; Lubartów szkół 88, naucz. 97; 
Miechów szkół 150, naucz. 187; Nnwmraclomsk 
szkół 188, naucz. 210; Olkusz szkół 64, naucz. 
102; Opatów: brak danych — (projektowano 
szkół 139 o 173 naucz.): Opoczno szkół 58, na­
uczycieli 69; Pińczów szkół 128, naucz. 140; 
Piotrków' szkół 119, naucz. 174; Puławy szkół 
173, naucz, 182; Radom szkół 78, naucz. 131; 
Sandomierz, sz.kół 62, naucz. 71; Tomaszów 
szkół 116. naucz. 106; Wierzbnik (Iłża) szkół 
64, naucz. 70: Włoszczowa szkół 60, naucz. 63: 
Zamość szkół 120, naucz. 144. Wszędzie mniej 
więcej o 25 procent zaprojektowano powiększe­
nie liczby szkół.

KU CZCI SIENKIEWICZA. W kościele miej­
scowym w Helsingforsie odbyło się uroczyste 
nabożeństwo żałobne i egzekwie za duszę ś. p. 
Hemyka Sienkiewicza. Katafalk był ubrany 
kwiatam i przed trumną stał duży portret wie­
szcza, spowity kirem żałobnym. Sumę celebro­
wał ks. Turesieński, który wygłosił też mowę. 
Chór pdśpiew’ał „Reąuiem11 przy akompania­
mencie orkiestry smyczkowej, która odegrała 
też podezas egzekwij marsza żałebnegoChopina. 
Na nabożeństwie było obecne prozydyum Tow. 
polskiego in corpore, oraz dziatw-a szkoły pol­
skiej z nauczycielami. Wielu profesorów uni­
wersytetu hclsingforskiego i przedstawicieli in­
teligencji szwedzkiej złożyło hołd Sienkiewi­
czowi. Świątynia byka wypełniona po brzegi.

TABLICA PAMIĄTKOWA MICKIEWICZA. 
W Lozannie odbyła się uroczystość wmurowa- 
nia tablicy pamiątkowej w dom, w którym pod­
czas pobytu swego wT Szwajcaryi w roku 1840 
zamieszkiwał Adam Mickiewicz. Okolicznościo­
wo mowy wygłosili wielki przyjaciel Polaków 
Edmund P rira t w języku francuskim, a p. Pie- 
trzycki po polsku. Na uroczystość tę, zjechało 
się bardzo dużo Polaków z całej Szwajcaryi.

Zauważono też sporu delegatów' z [iaństw ne­
utralnych oraz z Francyi. Wydany przez komi­
tet polski wspólny obiad na cześć Privata oraz 
przeprowadzona przy tej sposobności wymiana 
zdań co do przyszłego losu Polski zakończyła tę 
uroczystość. *

JESZCZE „HOMAN". Z wileńskiej korespon­
dencji „Naprzodu11 znajdujemy następujące je­

szcze szczegóły o założonom niedawno w Wil­
nie białoruskiem piśmie: „Homan11. „Homan11 
jest rozpowszechniany przeważne? na prowin­
cji. Odbijają go w 1500 egzemplarzach, z któ­
rych 1000 biorą Niemcy, a 50U miejscowi dzia­
łacze białoruscy w  liczbie czterech czy nawet 
trzech. Z tego 300 sztuk zwykle wraca do re­
dakcji. Dotychczas pismo drukowano łaciń- 
skicmi czcionkami, obecnie, na skutek starań 
działaczów białoruskich, którzy dowodzili, że 
ludność niechętnie pismo czyta, pozwolono dru­
kować je kirylicą-'. Tyle informacji. Niechęć 
ludu białoruskiego do „Komana11 da się wy­
tłumaczyć jody ni o tom. że lud ten pragnie o- 
światy w języku polskim, którego od wieków 
używa w kościele. Kirylicą pogrzebie Huma­
na1' do reszty.

Z BIAŁEJ piszą nam: Dnia 6 stycznia obcho­
dziła czytelnia polska uroczystość „Opłatka11, 
na którą się zabrało około 120 członków. Wszy­
scy opodatkowali się na rzecz Domu polskiego 
w Morawskiej Ostrawie, co p rzy n io sło  doraźnie 
120 koron. Ponadto zebrano około 100 K na 
Dom katolicki w Białej, którą to kwotę, odebrał 
ks. Mączyński.

RADA M. PIOTRKOW V. Wybrany wiecepre- 
zydentem Rudy m. Rotrkowa ks. Józef Brom­
ski zrzekł się tej godności z polecenia wyższej 
władzy kościelnej.

ZMIANY W WARSZ. „KURYERZE POL­
SKIM". Pp. Stefan Krzywoszewski i Wacław 
Podwiński nabyli od Bohdana Straszęwicza, do­
tychczasowego w spólnika „Kuiyera Polskiego1' 
jego udział i stali się wyłącznymi właścicielami 
:ego pisma.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
W Kościele SS. Felicjanek w sobotę. 13 sty­

cznia odprawionem zostanie o godz. 5-t.ej doro­
czne dziękczynne błagalne nabożeństwo arcy- 
bractwa przen. Sakramentu z kazaniem. Zarząd 
arcybractwa uprasza o liczny udział członków 
tegoż, Sodalicyi Maryaóskieh i innych Kongre­
gacji.

WALNE ZGROMADZENIE Kongregacji na­
uczycielek krakowskich odbędzie się 14 h. m., 
t, j. w niedzielę o godz. 5 w lokalu sodalieyj- 
nym przy ul. Szewskiej 1. 5.

ODCZYT. W  sobotę 13 stycznia o godz. 4 po 
południu odbędzie się w czytelni Polskiego 
Związku niewiast katolickich (Szczepańska 5) 
odczyt panny Zofii Nowakównj’, nauczycielki 
szkoły wydz. w Boclinl na temat: „Kobieta a 
gospodarstwo domowe1-.

PODZIĘKOWANIE. Chorzy żołnierze w szpi­
talu forteoznym Nr 7. odział V, składają tą dro­
gą najserdeczniejsze podziękowanie WPnnu Dr 
Władysławowa Ha ra jow ie?, ow i lekarzowi od­
działu, jakoteż Wielebnemu ks. Karolowi Ję- 
drzejkowi. kapelanowi wojskowemu, za ich tu­
czem niestrudzona opiekę i niemal ojcowskie 
uczucie, z jakiem powierzoną, im władzę nad cho­
rymi sprawują, zwłaszcza za serdeczną uroczy­
stość w dniu 31 listopada 1916 k tó rą dla cho­
rych u rządzili Wdzięczni chorze.

L io fY  W ŁODZIACH PODWODNYCH. W edług 
■eskryptu m inisterstw a handlu z dn ia  29 grudnia 
910 będzie m ożna m  razie na  próbę przesyłać za 
łomocą niem ieckich handlow ych łodzi podwodn j’ch 
w jidc listy  b e / zaw artości tew irow ej oraz poje- 

tynczi: ka rtk i pocztowi.1 do S ianów  Zjednoczonych 
i  m ery ki i do krajów neutralnych, dostępnych ' za 
pośrednictw em  Stanów  Zjednoczonych Ameryki, 
ako to do M eksyku, A m eryki środkow ej i połu- 
Imowej, Indyj zachodnich, do Ohiu, I n d j j  nieder- 
andzkicli, F ilipinów  itp. pod następującem u w arun­
kami:

1] L isty  i k a rtk i pocztowe podlegają  potl wzglę­
dem językow ym  i co do innych wymogów ograni- 
•zeniom obow iązującym  ze względów w ojakow w h 
da przesyłek i c m  rodzaju do neu tralnej zagrani- 
y  wogóle; 2) M aksym alna waga Listów nio może 

przekraczać 60 gram ów; 3) L isty i k artk i pocztowe 
nurfzą być opłacone przy nadaniu  i po stronie 
dresow ej oznaczone napisem „Tauchbootbrief 4) 

Dla listów  i k a r t poczt ow ych obow iązują op ła tj’ 
LStanowione d la  pocztow ego obrotu międzvnarc>- 
lowego; 5) N adaw ca ma. przesyłkę przeznaczoną do 
ran.sport u łodzią podw odną włożyć do o tw artej 
coperty z napisem : ..Tauchbootbrieł tuich B rem cn1', 

przy ozem m ożna pod w spólną kopertą  posyłać 
większą ilość listów  luli k a rt pocztowych', byle' po­
chodzili' od tego  sam ego nadaw cy. N a  odw rotnej 
■tronie zew nętrznej i w ew nętrznej koperty, oraz 
;a stronic adresow ej k a rtk i pocztowej winien na- 
law ea podać w yraźnie swoje nazw isko, jakoteż 
wój adres; 6) Za tran sp o rt przesyłek zamorskich 
.a pomocą handlow ych łodzi podw odnych w inien 
uidaw ca uiścić jeszcze osobną naJeżjiość tytułom  

odszkodow ania za nadzw yczajne w ydatki Zarządu 
pocztowego. N ależytość to  wynosi za  k a rtk i po- 
- ztowe i lis ty  do 20 g. wagi 3 K, za listy  ponad 
.0 g. do 40 g. 0 K , w  końcu za listy  ponad 40 g. do 
:t) g. 9 K. Tę osobną należytość opłaca nadaw ca 
przez nalepienie znaczków  frauka lu ry  na  zewnętrz- 
n-j kopercie. 7) L isty  i k a rtk i pocztowe przezna­

czone do tran spo rtu  łodzią podw odną muszą być 
nadane w e. k. urzędzie pocztowym przy okienku; 
J) P rzesyłk i nie nadające się do transportu  za po­
mocą handlow ej łodzi podw odnej będą zw racane 
nadaw com  z odpowiedniem wyjaśnieniem . K iedy 
przesyłki listowe będą odesłane łodziami podwo­
dnemu, tego  nie będzie się ogłaszało. N adaw cy mu- 
zą być zatem  z góry  na to  p rzygo tow an i iż tran s­

port może n iek iedy  dłużej potrw ać.

MARYA Z DOMANIEWSKICH I JERZY 
GRODZIECCY zawiadamiają ó swym ślubie, 
któiy odbył się dnia 26 listopada 1916 r. w Wol- 
nicy, ziemi Kaliskiej.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY LEGIONÓW. W Puł­
tusku zmarł w dniu 5 b. in. Maryan Ma ik  ow- 
s k i, oficer Legionów polskich, przeżywszy lat 
24.

NA POLU CHWAŁY. Ś. p. E m i l  K r a m e r  
ze Szczyrzyea (powiat Limanowski), słuchacz fi­
lozofii, jednoroczny kapral, zginą! bohaterską- 
śmiercią na froncie włoskim dnia 14 październi­
ka 1916 r. w 25 roku życia. Ukończywszy gi- 
mna2jaim w Bochni z umiłowaniem poświęcał 
się na uniwersytecie sludyom nad literaturą 
polską. Po śmierci odznaczonego złotym medak 
lem za to, że ranny będąc w rękę i usta bagne­
tem, na drugi dzień dobrowolnie zgłosił się do 
służby i zginął śmiercią walecznych. Pozostawił 
po sobie serdeczny żal wśród kolegów, którzy 
cenili w nim niepospolite zalety umysłu i serca.

Kl a DKI ZŁOŻONE W ADM łNłSi RAGYI 
„GŁOSU NAR0D(J“ .

Na K. B. K.: W ładysław  Je lonek  w Czernichowie 
zam iast pow inszow ać 25 K ; X. I)r .1. K orzonkie- 
a iez  w K rakow ie, zam iast życzeń św iątecznych 
20 K ; K. G. 10 K.

Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego.
C z w a r t e k :  „Nasi najserdeczn iejsi'1 kom edya 

WT. Sardom
P i ą t e  k: „Pom ysł panny Franciszk i-1 kome­

dya P. G avault‘a.
S o b o t a :  (nowość) „Pod blask  słoneczny11 kn- 

medya Józefa W iśniowskiego.

Repertuar teatru ludowego.
W c z w a r t e k  11 b. m. kom edya Schoentao:. 

i K adenborga „Porw anie Babinek11.
P i ą t e k :  „W esoły astronom 11 operetka Fr. L e ­

li ar a.
S o b o t a  popoł. o godz. 3: „K iliński11 sztuka 

h istoryczna M. B ałuckiego — wieczorem: „Woso 
!y astronom " operetka r r .  Lehara.

N i e d z i e l a  popol. O godz. wpół do 4 tej 
..K opciuszek-1 — wieczorem : “ D zierżaw ca z Ole- 
■iuwra 1 (po raz dragi) kom edya Z. Przybylskiego.

M anka, lite ra tu ra , sz tuka.
R e k l a m a  w s z t u c e .  W ostatnich dniach 

zamieściliśmy notatkę, o potędze reklamy, któ­
ra. prowadzona umiejętnie, wielkie usługi od­
daje kupcom i przymysłoweom. Przj-znać trze­
ba, że wiele artykułów ustawicznie reklamowa­
nych, dostawszy się do rąk konsumenta, uspra­
wiedliwia wartością swą rozgłos, jaki nadały 
im inseraiy !w dziennikach, olbrzymie afisze 
na ulicach, w poczekalniach kolejowych, a na- 
w'et aa dachach, skałach i górach, czego k la­
sycznym przykładem jest „Yan Houten Cacao11, 
prześladujące turystę w Szw a jcaryi wśród wycie­
czek w Alpy, nad jeziorami i wszędzie, gdzie 
zwróci wzrok, napawający się cudami natury. 
Stosowanie tego rodzaju natrętnej reklamy do 
dzieł sztuki, które wartością artystyczną wcale 
nie dorównają wartości spożywczej fabrykatu 
Van Houtena, reklamy, stawiającej je w para­
gon z utworami prawdziwego Ldontu, są tylko 
niesumiennem bałamuceniem opinii, która win­
na na ten proceder zareagować. W rezultacie 
te wszystkie „znakomite, świetne i oryginal­
ne” komedyo, powieści czy obrazy nie będą 
nigdy stanowiły dorobku naszej kultury, przy­
szłość je odsunie w zasłużony cień zapomnie­
nia — lecz niemniej szkodliwą i dezoryentują- 
cą jest ciągnąca się miesiącami niezasłużona 
reklama rzeczy atystyeznie marnych, a prasa, 
która jej użyczy' gościny (nie w dziale inserato- 
wym), poważną ponosi odpowiedzialność za te­
go rodzaju... „krytykę1- i „wzmiankarstwo1-.

- L.-  ąj  —-i (j i  Dm*v;ni r»ni rr~rn

W iadom ości gospodarcze.
ZE ZWIĄZKU PRZEMYSŁU FABBRYCZ-

NEGO, Posiedzenie Wydziału centralnego 
Związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego 
odbyło się 17 grudnia 1916 w Krakowie, pod 
prze w. przezesa ks. Andrzeja Lubomirskiego. 
Na podstawie referatu dyr. Buttaglii przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie biura z agend, 
która po okresie stagnacji w pierwszych cza­
sach wojny, w ostatnim roku bardzo znacznie 
wzrosły; Centralne biuro Związku funkeyonuje 
w Krakowie, lokalne sprawy krakowskie za­
łatwia Ekspozytura krakowska, nadto działa­
ją Ekspozytury we Lwowie, i w Wiedniu. Na­
stępnie przyjęto do wiadomości zamknięcie ra­
chunkowo, uchwalono projekt budżetu na rok 
następny, uchwalono też zwołać pierwsze od 
czasu wybuchu wojny Walne zgromadzenie 
członków w lutym 1.917 do Krakowa. \Y dal­
szym ciągu Wydział uchwalił przyjąć do wia­
domości, że Dr. Battaglia został powołany na 
kierownika Sekcyi dla przemysłu, rękodzieł i 
handlu (Centrali odbudowy Galicja). -  ■ Z oka­
zja omawiania aktualnj ch potraci) i postulatów 
galicyjskiego przemysłu uchwalono zwrócić 
się do władz centralnych z żądaniem wydat­
niejszego przydziału jeńców do zakładów prze­
mysłowych w Galicji, przyznania przemysło­
wi galicyjskiemu wydatniejszego kontyngentu 
węgla, ułatwienia transportu węgla, surowców, 
mateiyałów pomocniczych i maszyn, przezna­
czonych dla uruchomienia galicyjskiego prze­
mysłu, wreszcie przyznania wydatnych śodków 
pieniężnych nie tylko na odbudowę tych zakła­
dów przemysłowych, które zostały zniszczone 
przez wojnę, lecz także na. lepsze usprawnienie 
całego przemysłu istniejącego, niemniej jak 
na inne inwestycye o ogólnem znaczeniu go- 
spodarezem, jakot.o na rozszerzenie sieci kole­
jowej, na park automobilów ciężarowych, na 
kolejki gospodarcze, rolnicze, lasowra i przemy­
słowe, na elektryfikaeyę kroju.

W najbliższym czasie odbędzie się ponowne 
posiedzenie Wydziału Związku, celem zajęcia 
stanowiska wobec przygotowujących się do­
niosłych zdarzeń i zmian w zakresie gospodar- 
ozo-politycznyni, jakoto ugody z Węgrami, zbli­
żenia gospodarczego Austro-Węgier z Niemca­
mi, przyszłj'ch stosunków gospodarczo-politycz- 
nych monarchiii z Polską, wreszcie wyodrę­
bnienia Galicji.

UBEZPIECZENIE W RAZIE CHOROBY. 
„Wieuer Zeitung11 ogłasza cesarskie rozporzą­
dzenie w’ sprawie zmian w ustawie o ubezpie­
czeniu na wypadek choroby. Najważniejsze po­
stanowienia zawierają rozporządzenie świadczeń 
ubezpieczeniowych przez przedłużenie czasu 
trw-ania wsparć dla położnic z 4 na 6 tygodni; 
przedłużenie maksymalnego trwania wsparcia 
na wypadek choroby z 20 na 26 tygodni. Dal­
sze zmiany odnoszą się do systemu klas płac, 
dobrowolnych wyższych opłat przez kasy cho- 
lyek  uregulowanie służby lekarskiej i t. d. — 
Równocześnie rozporządzenie cesarskie zmienia 
ordynacyę przemysłową w ytym kierunku, że 
zakaz zatrudniania położnic w przemysłowych 
zajęciach przedłużonym zostaje z 4 na 6 ty­
godni.
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Skład Rady Stanu.
Lublin. (B. kor.i C. i k Biuro pra.sowfe do- 

n<*i: Li a B ady Stanu z obszaru Polski. po­
zostającego pod. zarządem jeaijraf-gubcrna- 
torstwa u- Lublinie, uzyskała na j■wyższe za 
twierdzenie. Pełny skład R ady Stanu będzie 
zatem następujący:

1. Dr Stanisław  B u k  o w  i e c k  i, adw okat 
przysięgły; 2. Stanisław D z i e r  z b i c k  i, 
ziemianin, zastępca prezesa Tow. kredyto­
wego ziemskiego w  W arszawie; 3. Stefan 
D z i e w u l s k i ,  adw okat przysięgły; 4. Lu­
dwik G ó r  s k  i, ziemianin, inżynier; 5. Lu­
domir G r  e n  d y  s z y  ń  s k  i, publicysta, pra 
wnik; 6. Stanisław  J a n i c k i ,  ziemianin,; 7. 
Dr Paweł J a n k o w s k i ,  lekarz w Lubli­
nie; 8. Antoni K a c z o r o w s k i ,  inżynier; 
9. Józef K o z ł o w s k i ,  przemysłowiec z 
Dąbrowy Górniczej; 10. Włodzimierz K u ­
n o  w- s k i z W arszawy; 11. Michał L e m p i -  
c k i inż^-rn e r  przem y,łowiec; 12. Antoni Ł u- 
n i e w- s k prezes Związku ziemian Króle­
stw a Polskiego; 13. Andrzej M a j ,  włościanin 
z Lubelskiego; 14. Józef M i k u ł o w s k i -  
P o m o T s k i .  dyrek tor W yższych kursów1 
rolniczych w W arszawie; 15. Kazimierz N a- 
t a n s o n ,  finansiktft; 16. W acław N i e m o -  
j o w s k i ,  ziemianin z K aliskiego; 17. Józef 
P i ł s u d s k i ,  pozasłużbowy brygady er Le­
gionów polskich; 18. Ks. p ra ła t P r  z e ź- 
d z i e c k  i z Łodzi; 19. Franici szeic książę 
R a d z i w - i ł ł ,  kom endant milicyi warszaw­
skiej; 20. W ojciech hr. R o z t W o r o w s k i ,  
ziemianin lite rat; 21. A rtur Ś l i w i ń s k i ,  
publicysto; 22. Stanisław  S o k o ł o w s k i ,  
ziemianin z Piotrkowskiego, sędzia gminny; 
23. Błażej S t o l a r s k i ,  włościanin z Brze­
zińskiego; 24. W ładysław  S t  u d  n,i c. k  i, 
publicysta; 25. Ks. Bolesław S z 1 o b  r  y  ń, 
proboszcz w W ierzbnika.

W" charakterze przedstawicieli austrj-w ę- 
gierskiego zarządu wojskowego przy Kadzie 
stonu funkoyoniować będą ze stałą  siedzibą 
w W arszawie: jako  kom isarz rządowy: c. i k. 
ta jny  radca J a n  baron K o n o p k a  i jako 
jego zastępcy: 1. radca m inisteryalny D r Ig. 
R. o s n. e r; 2. starosta Dr Stefan T s z k c w- 
s k  i,

* * *
W śród różnych pogłosek, jakie, pisma o- 

głaszały o tymczasowej Radzie S tanu w Kró 
lestwie, najuporczywiej była pow tarzaną 
wiadomość, iż ogłoszenie składu 1 ej łnsty 
tucyi odbędzie się dnia 9. bm. Tynmzasem 
wczorajszy „Czaś“ donosi, że zost.no znów 
odroczone i ma odbyć się 14. albo 15. bm. 
Odroczenie nastąpiło w związku z przyjaz­
dem do W arszawy dra, M adejskiego z L u­
blina. Dnia 12. bm. ma. przebyć jenerał-gu- 
beruator lubelski K u k .

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 11. stycznia 1917.

U rteaow o ogłaszaja dnia 10. s tv czn u  
1917:

Wschodni teren.
Między ujściem P u lsy  i Pocsani wyrzu­

cono nieprzyjaciela za Seret. Z obu stron Su­
si ty usiłują Rosyanie i Roinuni obronić się 
przed naciskiem naszego wojska. Ponowne 
utraty w terenie i strata 900 jeńców, jak i 
3 karabinów maszynowych były jednak dla 
nieprzyjaciela rezultatem ostatnich dni walk.

Dalej na północ u c. i k. wojsk nie było 
żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Włoski i południowo-wschodni teren.
Niema nic do doniesienia.

Zasi. szota sztabu jen. von Hfifer mpp.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 11. MycznJn 1917.

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 1.0. 
iyfrznii 1917:

Zachodni i tj en
Przy burzy i deszczu czynność bojowa by- 

i małą, tylko nad Ancre były żywsze walki 
rtyleryi.

Wchodni teren.
Grupa wojsk jenerała polnego m arszałka 

sięcla Leopolda bawarskiego: Silni ej sjs  ro- 
yjskie ataki na południowy zachód od Rygi, 
akoteż liczne uderzenia mniejszych odozia- 
5w między wybrzeże u a jeziorem Narocz, 
ozostały także wczoraj bez żadnego sku- 
ku.

Front |  ojsk jenerała pułkow nika arcyksię- 
■p Józefa: Rosvanie i Rumuni napróżno u-

sKonaii odzyb-Mó '* po..fotem  wydarte itn 
pozycje gói jiJt i  obu stron doimy Susiia 
Wśród najkrwawszy rh strat rozbiły się kontr- 
ataki wykonane wieiluemi siłami. Na północ 
i południe od doliny Casinu nieprzyjaciel jest 
dalej wypierany. W watkach ostatnich dwóch 
dni wpadło w nasze ręce 6 oficerów, 900 
żołnierzy i 3 karabiny maszynowe.

Grupa w ojsk jem ra la  polnego m arszałka 
Mackensena.: Na północ od Pocsani udało 
się nam stanąć na lewym brzegu Putny. Mię­
dzy Focsani i Fundeni zmusiliśmy pobitego 
przeciwnika do porzucenia swych stanowisk 
poza Putną i do cofnięcia się poza Serei. 
Zabrano 550 jeńców. U ujścia Ra nnicu Sarat 
Korzyści wywalczone atakiem utrzymaliśmy 
wobec kilku nieprzyjacielskich mierzeń.

Front macedoński: Nocne ataki nad Stru- 
mą zostały odparte.

Pierwszy gon. kw at. I. u d e n <1 o r f f.

Arnua rumuńska nie istnieje. !l“  ^ iw isk tB nii obrzucono z p0-
3 , myslnym skutki cm "cmbaml. Stoczono kfllsa

Budapeszt. „Az Łśl“ donosi z wojennej i wali: powietrznych. Dwa. nieprzyjacielskie 
kw atery prasowej: Łącznio z rum uńskim ; aparaty  zostały- uszkodzona i zmuszone do 
sztabem jeneralnym o p u ś c i ł a  c a ł a  a  r-1 wylądowania, Z naszych aparatów  dwa ża­
rn i a  r  u m u  ń h lt a  1; o r  o n  w o j ny  i w azę-; ginęły.
dzfb walezą obecnie udko  Rosyanie. Według j —*----------
zeznań jeńców, znajduje się ty lko  dziewięć 
korpusów rosyjskich na teiytoryum  niniuń- 
skicm. Rzoc-z tak  się przedstawia, że w chwi­
li, gdy R o sjan ie  pojawili się w; Rumunii, 
nagle., tegoż samego dnia, zostały w straym a­
no komunika lj- rumuńskiego sżfWm jenoral- 
nego. a  le.raz na w.u w r> j s k o r u iii u ii - 
a k  i e z n i k ł o .

Ultimatum do Grecy!.

W alki o  G a łacz .
Berlin. Z Ren i donoszą d o „Odeskicgo Li- 

stka“ : Od 60 gadzin jes t Gałacz ostrzeliwany 
najcięższeini działami oa  południa, jakotez 
od strony Dobrudży- l ‘ow\staly liczne pożaiy, 
a  jjołączenie telegraficzne z Gałnczem jest 
przerwane. Spouzic-wane jest, że tw ierdza 
spełni teraz swój cel, t. j. posłuży Rosya- 
nom jako ponkt oparcia dla ofemzywy z 
flanki. —  B r  u s i ł o w przebywa w  kw a­
terze głównej i k ieruje -operacjami, k tóre 
przybierają coraz większe, rozmiary. Tym 

sposobem weszła kam pania rum uńska w 
swoje r o z s t r z y g a j ą c e  s t a d y u m ,  
ponieważ R o s ja  broni już częściowo swojego 
własnego terenu. Gałacz jest. pod dowódz­
twem Socha rowa. Twierdza jes t obficie zao­
patrzona zarówno w am unieyę. jak  i w- ina- 
terya ł arty lery jsk i i będzie więc mogła zni­
weczyć w szystkie próby- nieprzyjaciela prze­
kroczenia Dunaju. Nieprzyjacielskie wojska 
wprawdzie już wylądowały na znajdujących 
się. przed Gałaczem lagunach Dunajowych 
i ciąguą za sobą, wśród ciężkiego ognia, pon­
tony. Dopóty jeiinak niema d la twierdzy 

niebezpieczeństwa, dopóki wschodnie, wieżo 
pancerne są nietknięte.

Odwrót Rosyan.
Berlin. Dzienniki modyulańskie przynoszą 

z rosyjskiej głównej kw aio iy  wiadomość o 
przeniesieniu rosyjskiej głównej imii z- nad 
seretu  na  Linię- Boleni—Tutueesci, ktć>ra, 
znajduje się o 2U ferm przed pożyeynmi 
Prutu.

Oprócz Gałaczu zostoSo także opróżni 
FilesĄi, leżące na  północ ml Gałaczu.

Łwakuacya Stanisławowa?
Sztokholm. Pism a y^tersburskie zamie-sz- 

czają następują<'e infermacye: W ąkutek per 
myślnie postępują* .yoh operaeyj wojeamych 
mocarstw centra-lsaych w Rumunii, rosyjskie 
władze wojskow-e zarządy-iły stopniow-ą. a 
p o w o l n ą  e  w a  k  u a  c  y  ę S t  a  n  i s ł a- 
w o w a  i o k  o 1 i e. y.

Pessymizm włoski.
( >eaewa. W  artyku le ,,.siajnpy‘\  ocenia­

jącym  sytmioyę wojenną. jKidnicsiono, że 
po upadku Braiły obecnie także G a ł a c z  
w y d a j e  s i ę  s t r a c o n y .  Dobrudża jest 
w całości w posiadaniu nieprzyjaciela. Po 
łożćfie  wo jsk r(js\ jskfj-nimuńskh h jesi na­
der nie]K)niys3n.‘. ('ala nauzieją, jak ą  pokla- 
dano w' „wielkim jenerale** Ritzskijii L w 8a- 
charowie, /.niknęda. Je ż e li  rychło nie nastąpi 

zmiana, to b r o n i ą , c - j  O ii o s s y | o -  
s y J  n i g s  a m i z n a j d ą  s i ę w  u a j w y ż- 
s z ar m n i c h e z p i o e z e ń s t w i e.

Beznadziejny front.
Genewa. W „Echo de l ’;m s“ pisze jenerał 

0  h e i f i 1 s : W' interesie państ w *-ent.ral- 
nych leży, alty rosyjskie pozycye przy wej­
ściu w dolinę Trotus zostały przełamano. 

Gdyby się to  udało, to  Rosynnie mu> id iby  
tię cofnąć aż do Pruiu. W tedy jo im tk  b jłałty  
ta k ie  bukowińska arm ia rosyjska silnio za­
grożona. Kosy nonie obaw iają się, że także 
nieprzyjaciel może p r z e k r o c z  y  ó D u- 

n a j k o ł o  I  s a  c c a  i o s a c z y -  ć p  o z y- 
c y e o b r o n n e n a d  P r u t c - n i ,  co byłoby 
Itezpośredniem z a g r o ż e n i e m  O d e s s y .

Jenerał BertatM % porijina w „Petit Jouri 
nal“ z obawą, że Rosyanie m ają obecnie do 
odwrotu jednę tylko linię: G ałacz—Jassy-. 
Jednym  z najw-ażniejszych punktów  węzło­
wych tej linii jest B i r 1 a d, skąd idzie po­
łączenie z F o c s a n i .  Gdyby jednak nastą­
pił odwrót aż do Prutu, to linia Gaiacz— 
Jassy  byłaby stracona i Rosyanie musieliby 
zrzec się już wszelkiej ofeuzywy w Rumunii, 
a n a  s t ę p  n  e i c h  p o z y  c y  e n a d  P r u ­
t e m  p r z e d s t a w i a ł y b y  f r o n t  n i e ­
r u c h o m  y.

REORGANIZACYA ARMII RUMUŃSKIEJ.
Genewa. „M arin1- dowiaduje, się z Jass, że 

panuje tam, mimo olbrzymiego sm utku z po­
wodu stra ty  W o ł o s z c z y z n y ,  n a jeu e r 
giczniejsza czynność. Z pośpiechem tworzy 
się n o w o r  e 7. c- r  w y. Niebawem o b e j m ą 
R o s y a n i e  c a ł ą  o b r o n ę  M o ł d  a  w i i, 
ażeby- rc.organizacya arm ii rumuńskiej mo­
gła się odbywać beż przeszkody*.

! Ateny. (B. kor.) Bivu-o Reutera donosi: 11- 
jti.natum  sprzymierzonych daje także g  w- a- 
j r a n c y  p r z o c- i w  r  o z s z e r  z e n i u s i ę 
t u e h u v o n I z e 1 i s t  ó w. (Biuro Reutera 
dodatkowo następnie piusiio. nv tego tele­
gramu nic ogłaszać).

Zapowiedź ofenzywy rosyjskiej.
Am steidam . W edług nadoszłych i u wiado­

mości zgromadzili R osyanie poza Seretem 
oloray mie m asy wojsk, z którym i chcą wy­
stąpić przeciw armiom g-enera.ła- Mackensena 
i arcyksięcia Józefa, m i ę d z y  S e r e t e m  a 
P r u t e m .  Z a n o s i  s i ę  n a  w i e l k ą  h i- 
t w e.

Komunikat rosyjski.
W iedeń. (B. kor.) Z wojennej kw atery  pra 

sowej w kom unikacie rosy-jskiego sztaou je- 
nenunego z  dn, 9 b. m. donoszą Kosyame o 
rzuceniu bomb przez Louukow rosyjsKich na 
a o w e i ,  wieś G o 1 o b y ,  na południowy 
wschód od Kowla, n a  woeS Z a  b t o ć, c e na 
zachód od B r  o  o u w, jakotez na . ł a s i  o- 
n ó w na poiudmowy zacnód od B r o d ó w .  
At ok na l ' e r e p e i n i k i  został przez Ro­
syan odparty-. W odem ku w' okolicy wsi 
. N o w o s i ó ł k i  udaremniono a tak  pooję.ty 
przez .Niemców pod osiouą gazów.

t  'alej donoszą Kosyaiuo o odzyskaniu wy­
spy G i a  u  d  o  n  nn wschodniej D żum ie na 
poinoc od D i wińska.

„Bałkan zadecyduje".
Paryż. (B. ko-r.) „Tempa-- pinze: Opęracy-e 

ua froncie bałkańskun m ają  domusto znacze­
nie dla rozwiązania całego europejskiego 
problemu, >Skntek zawisł w poważnej części 
od polityki, jaką koaucya prowadJL w Ate­
nach, gayż w-ojska sprzynuerzone tyrlko w 
mej mogą znaleźć silną, gwaranoy-ę swego 
bezpieczeństwa. F ak t, żo Wiochy- -wobec 
Grecy] m e znajdują s.ę w tomsamem polo-żc- 
mu praw-nem, jak  F rancya, Anglia i Kosya, 
jakoteż scepty-cyzm, któr,- aż do ostatnich 
czasów panow ai w pew nych kołach angiel- 
skicti co do użyteczności wyników przedsię­
wzięcia salonickiego, spowodował czasdu t. 
pożałow-ania godne niezdecydowanie. Zape­
wne obecna w ym iana myśli w- Rij-m ie do­
prowadziła. do szczęśliwego wyjaśnienia 
wszystkich zagadnień Łwestyi bałkańskiej. 
.Tak m ożna się spodziewać, wrażenie to 
wkrótce potwierdzi nasza zdecydowana, e- 
norgiczna akcya. w Atenach.

0  kampanię saionicką.
Berlin. „Times“ i „Daily Mail“ ostrzegają 

-ntentę przed zbyt wieJkiem rozdrobni* niern 
swych sił prze--, wysianie wojsk do Salonak. 
il o z s t r z y- g  n i ę c i e *u u s i n a s t ą p i ć  
w e F ra rf e y  i. „Ihuily Mail * Jiyi a. ironicznie, 
jaki właściwie cel ma ekspedycyn salonicka 
i co osiągnęła ałirja Farmiia. Pi.nadto zao­
patrzenie tej aimii staje jlę  z każdym dniem 
ti-udnie.jsw, pi-zyozem brak okrętów-, tudzież 
c.z u j n o ś ć  n i e m i e c k i c h  ł o d  z i jk . . 
w o d n y c h  przeszleadzała w- tej odległej 
konuudkacyi. Największe jednak irudnośi i 
tej ekspc dycyi przodstawia, że tok fiancu- 
slde, jak i angielskie dowództwo wypowic- 
a śa ło  się p r i o c i w  t e j  e k  s p  e d y c y i .

Na zachodzie.
Kem unika i augitlslu.

Londyn. Kom unikat sztaby, angielskiego 
r> 8 . bm. wieczorem: Wczoraj ujjlow ał nie- 
, 'rzyjaciel po ta-zy-kroó zbliżyć, się do naszych 
pozycyj na południowy w.schód. od s o u -  
.: h o z, został jednak zś  toiżdym razem od- 
jiędzony- naszyru ogniem, i pozostawił wielu 
rannych. iG ty le iya  była czynną w wielu 

inuikPu.ii na < ałyń. froncie. PodtrzynijTN-ah'- 
śmy- skuteczny ogień na wschód od L c ?  
B o e u f s, po obu brzegach .Ancre i na 
wschód od X e u v e 0  h a p e 11 e. Nieprzy­
jaciel osirzeliw-ał gwałtownie i  p r  e s. Wczo­
raj w ciągnęła nasza arty lerya pewną liczbę 
.lieprzyjaeielskich bateiyj do pow-ażnej w*ał- 
iii, przy w-spóldziałaniu naszych aeroplanów-. 
•Yiele stanowiKk, o waźne.m znaczeniu, poza

z przerwą południową trw ały od. godziny 10 
przed południom do wpół do 7 wieczór, wzię­
li udział obaj prezydenci ministrów; wspólni 
ministrowie, obaj ministrow ie sKarbu, wę- 
g iertk i minister rolnictwa, szefowie obu rzą­

dów żywnt setowych, dalej przedstawiciel 
naczelnej komendy armii i wojskowy jenerał- 
gubem ator luteLski.

V. pożyczka wojenna.
Wiedeń, (B. kor.) Urząd pocztowej kasy 

oszczędności podaje do wiaanmści: Sub
skiw-peye na piąto, pożyczkę w-ojenną zostały 
dzisiaj zanJuJęte, Według pierwszy-ch skon- 

1 statow ań wydały one sumę 4 4 l2 ‘8 m i 1 i o- 
j nów-  k o r o n .  Ostateczne końcow-e cyfry 
| m ogą być podane dopiero w  późniejszym 
i terminie, poniew-aż jeszcze nie nadeszły ze-

Zmiany w gabinecie rosyjskim, dwiema wszystkich ks; subskrypcyjnych.
' ROZKAZ CES. WILHELMA W PRASIE 

WŁOSKIEJ.
Lugauo. (B. Kor.) Dziś wreszcie ogłasza­

ją  w-łoskie dzienniki także rozkaz dzienny 
cesarza K arola bez żadnych kom entarzy, na­
tom iast rozkaz dzienny cesarza: Wilheima 

omawiają w- drwiącym tonie,

WAŻNA ENUNCYACYA. 
Amsterdam. (B. ker.) Jeden  z tutejszych 

dzienników donosi z Londynu że premier 
L l o y d  G e o r g e  w czw artek wygiosić ma 
w- Guildhall mow-ę, w k tórej złoży w a ż n e  
o ś w i a d c z e n i e .

Petersburg. (B. kor.) Prezydent ministrów 
i m inister kom unikacji Trepów, oraz m ,nr 
ster ośw iaty hr. Ig ra tiew  zostali przeniesieni 
w stan  spoczynku. .Senator członek Rady 
państw-a ks. Golicj-n mianowany został pro- 
zydemom ministrów, a senatorowi Kulczy­
ckiemu powierzono kierow nictwo niinister- 
stw a oświaty. Pomocnik ministra spraw  za 
granicznych Neratow  m ianowany został 
członkiem R aay  państwa.

Golcie Mm w twnc! 0WDd
Sofia. (B. kor.) A jencya bułgarska, donosi: 

Z kom petentnej stromy zapewniają, że bułgar­
ski generalissimus jenerał J  e k o w, k tó ry  w 
towarzystw ie następcy tronu Borysa przeby­
wał kró tk i czas w niemieckiej wielkiej głó­
wnej kwaterze, był przyjęty  przęz cesarza 
Wilhelma na dłuższej audyenc-yi i miał dłuż­
szą rozmowę z Hindemnurgiem i Ludendorf- 
fem oraz z zastępcą austro-w-ęg. naczelnego 
kom endanta armii arcyksięcia F ryderyka i 
szefem austro-węg. jeneralnego sztabu pol- 
n jm  marszałkiem bar. Conradem Hoetzen- 
óorfem. Jekow  jest z w yniku sw-eł misyi b a r  
dzo zadowolony i zdał z  niej sprawę królowi 
Ferdynandowi w Piszczanacn.

Ustąpienie Dra Sylwestra
Wiedeń. „F rem denblh tf- dono.-i: J a k  „Deu­

tsche łTessberichtu dowiaduje się, rozpoczę­
ty się narady z powodu ustąpienia dotycłi- 
czasow-ego prezydenta Izby posłów-. Piezes 
nieimecKieg-o Zw.azku marodow-ego przyjął 
wiadomość o rezygnac ji D ra Sylw estra z 
żalem do wiadomości, nie zajmował się je­
dnak na tom posiedzeniu oLcj-alnie kw estyą 
jego następcy, jakkolw iek opinia w tej spra­
wie jest już zupełnie jasna, tak, że prawdo­
podobnie już podczas następnego posiedze­
nia, w dniu 16 b. m. będzie ta  sprawa zała- 
.w-ioną. Według w szelm ego prawdopodo- 
meństwa kandydatem  ze sirouy zw iązku bę­
dzie poseł Dr Gross.

Przeciw iichwie żywnościowej.
Wiedeń. „Oesteir. Morgeiizeitung1* donosi: 
Na zgromadzeniu radykałów  niemieckich, 

które odbyło się w- sobotę, powzięto uchwa­
lę, która pomiędzy innemi powiada:

Spodziewamy się, że m inister sprawie­
dliwości poieci prokiu atoiyum , a żeby wy­
stąpiły  przeciwko lichwiarzom, nie w yłą­
czając dj-rektorćw  banków. Żądamy, aże- 
by zakład wejomiy obrotu zbożem, równic 
ja k  w szystkie inne centrale, by łj' obowią­
zane do publiózaeg-'^ zdaw-ama rachunków-, 
a z y u u  ich szły ma korzyść ogółu.

Wiadomości telegraficzne.
Napisy dwujęzyczne.

Lublin. (B. kor.) W rozkazie jenerał-gu- 
l.emii ogłoszono dla obrębu jenerał-gubernii 
ogólne zarządzenie, że napisy na budj-nilmc.l: 
c. i k. zarzjętu EojskSwpgo, jakoteż tablico 
oryentaeyjne o tozmiesz< zeińu bit*r i urzę­
dów, napisy na poszęzegoLnyt li wojskowych 
urzędach, p lakaty  iid„ gdzie to jeszcze nie 
miało miejsca, muszą być umieszczono o- 
prócz w języku niemieckim, 1 a k ż o w j ę- 
z y  k  u p o l s k i m .  Napisy dwujęzyczne m a­
ja być vykonano  równie wiełłciemi literami, 
a mianowicie naprzód w języku niemieckim, 
a- jKrndżej w- języku polskim.

Audyencye u cesarza.
Wiedeń. (B. kor.) Cesarz dzisiaj przed 

południem przj-bj-ł z m iejsca pobj-tu naczel­
nej kornendj- armii na  zamek i p rz y ją ł szereg 
osobistości na audjem  yach prywatnych, 
między temi prezj-dymn Czerwonego K rzy­
ża i prezydenta m inistrów hr. Clam Martiui- 
ca. Po audyencyach monarclia udał się do 
Schoenbniimu.

Narady ministrów-.
Wiedeń. (B. kor.) Dziś pod przewodni­

ctwem m inistra domu cesarskiego i spraw 
7,a granicznych- hr. Czernina odbyła się 
wspólna rada. ministrów-, na której obrado­
wano nad sprawami gospodarczcmi, stoją- 
cemi w- zw-iązku z w-ojną. W obradach, które

PODZIĘKOWANIE WILSONA DLA 
SZWAj Ca IłYL 

Waszyngton. (B. kor.) Biuro R eutera do­
nosi: Prezydent Wilson osobiście podzaękowa.* 
posłowi szwajcarskiemu za gotcwoóć Szwaj- 
oaryi poparcia nwty Wilsona.

KALENDARZ GREGORYANSKI 
W TURCY I.

KoustautynopuL (B. kor.) Rząd przedło­
żył Izbic projekt ustaw y, według którego 
przy zatrzym aniu obecnej rachuby czasu, 

wprowadza się zachodni, tj. g r e g o r y a ń -  
s k i  k a l e n d a r z  d l a  t  z w. r o k u  f i -  
u a n s o w - . p g o ,  rozpoczj-nającego się dnia 
14. marca, a obowiązują* ego dla całej admi- 
nistracyi skarbowej..

J a k  wiaaomo, tokże przeszłego roku pro­
jektow ał rząd podobną., głębiej sięgającą re- 
rormę kalendarzow ą. Ponieważ jednak  doty­
czący projekt ustawy został przez Izbę zmie­
niony-, a  ao  tego nie był przyjętj- w potrze­
bnym terminie, musiał rząd cofnąć swe prze­
dłożenie i na  obecnej sesyi wniósł je  w zmie­
nionej formie.

ZATOPIONE OKRĘTY.
Kopenhaga. (B. kor.) Duński parowiec 

„Naesborg** został zatopiony,
Paryż. (B. kor.) „P etit P ansien-1 donos5: 

Dalsze trzy parowce rybac-lde zostały zato­
pione przed La Rochelle.

Londyn. (B. kor.) Aj. Lloj-dsa donosi: 
Okręt. „Brenda** został zatopiony. Sądzą, że 
p a iw c e  norweskie „Laupar i ,P3ansi“ zo­
stał \r zatopione.

Aktualna nowość! Satyry wojenne.

G R UBA  BERTA
STEFAKA MOWiNSKIEGO

■ ■■■■-- CEMA J  KORONY. ■ -■ " =
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

LEON CZERNICKI
Nadrewident c, k. Dyrekcy! Kolei Pań­

stwowej w Krakowie

przeżywszy lat 54, po krótkiej a  ciężkiej
chorobie, ODatrzony św. Sakramentami,
zasnął w Panu dnia 9 stycznia 191 .
O dprow adzenie zwłok z d » orca Koi“j 'wego 
z ulicy i-Uw ej w  Krakowie na cmentarz R  - 
kowicki na-tąpi dnia U  go -tyczn a 19i7 r. 
o  godzin e 3 po południu, n a  które to smn 
tns orzędy stroskana żona wmz z D s ećmf 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół K o le g ó w  
Zm arłego, Znaj mych i poboż ą Publiczność.

N ibożeAstwo iafobne
odpraw ionem  zostanie w Krakowie dnia 12-go 
c  godzinie 8 rano w kościele Św. B arbary

Zakład pogrzebów . F r  rCowińskiepo, spadkobiercy , 
K raków  M ikołajska 18.

P « A  k T i  CZiYE 
PODARK1 

hk

KDFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY,
TOREBKI damskie ®  FORTMOI^ETKI ©  FORTFELE ©  PAPIEROŚNICE,
TORBY ra akta (ć KASETKI z przyborami do pazpogci ®  „MANICURE"

GWIAZDKĘ e r a w a t y  g . r ę k a w i c z k i  ®  p o ń c z o c h y  ®  s k a r p e t k i  @ p a r a s o l e ’. Kraków, FLORYANSKA L. 17.
Anastazy FRONCZj
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KORESPONDENCYA
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma blizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respcndencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu".
Na easadzie naypej umowy * Polskim Oddsmlem 
przy Rosyjskim Czerwonym Krgytu, w Sftokhol* 
m it  —  kaedy Ust tamimzcjejy rv „GŁOSZĘ NA­
RODU" zostaje niezwłocznie przesłdny °e Sztok­
holmu poczta pod nakazanym adresem. W hrakv. 
dokładnego adresu {przy nlewiadomem m iejscu  
pobytu zostaje on — darmo wyd,-ukon'any tv 4 
najpoczytniejszych pismach polskich w Rosy i. a 
mianowicie: w „Dzienniku Kijowskim", „Kuryerze 
Nowym", „Nowym Kuryerce litew skim '', „Gazecie \ 
Polskiej", i  tą  drogą dostaje się do rak adresata, \
Odpowiedzi i iisty z Rosyi zamieszczana w tych j  

pismach druku}amy bezpłatnie. Z uwagi na i  

doniosłe społeczne znaczenie tego jedynego 
i pewnego dziś środka koresponctencyi obliczy­
liśmy ceny możliwie najniższe, a mianowicie:
P ie -w sze  24 s łó w  k o r. 4. K ażde n a s tę p n e  40 s łó w  : 
ko r. 1. p rzv  p o w tó rz e n iu  ca ło śc i n ie  p rz e k ra - i  
c za jące j 50 s łó w  kor. 3, p onad  50 s łó w  k o r. 4. j

„Ko r e s p c  n d e n e y e "  zamieszczamy Jedynie po na­
desłaniu gotówki.

fs*r*^x S tanie).
Mary a R o g u só „ n a ,  Skierniewice, zawiada­

mia ojca Jana, w Homlu, Poleska 60, że są zdro­
wi — brak poeniędzy na kształcenie chłopców. 
Ogłoszenia ojca czytali. 8553

Wolff Antoni, Magdalenie Wolff w Moskwie, 
Stary Gazetny Pereułok 5, m. 30 Jestem zdrów, 
proszę o wiadomość. Rodzice Bolesława są 
zdrowi — nie otrzymaliśmy żadnej wiadomo­
ści, Mieszkanie Bolesława w porządku. 8556

Można się  tanio nauczyć
Księgarnia i skład nut 1111=  SZYCIA

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

„GŁOS NARODU** z dnia 11 StycŁnia 1917 roku.

I k

poleca:

D. E. Kolędy na  cztery głosy m ęskie. P a r t y tu r a ........................Eor
Głosy..........................  „

GAŁ J. Kolędy na 4-głosowy chór m ę s k i ...................................  „
LUDWIG A. 7 pieśni żołnierskich w oprać. M. Zwierzyńskiego:

1) Poszli na bój,
2) Pieśni umundurowania:
3) Marsz Maroderów.
4) Polonez m o rk iru n tó * .
6) Za trum ną żołnierz*
6) Na węgierską nutę.
7) Pokłon wygnańców.

NIKORO <VICZ. Pieśni narodowe: 1) Z dymem pożarów, 2) Bo­
że coś Polskę, 3i Boże ojcze, 4) Nie opuszczaj, 5) Je­
szcze Polska nie zg in ę ła ............................................................... .

OCHMAŃSKI J. Pastorałki czyli zbiór kolęd ludowych do śpie­
wu lub na sam f o r t e p i a n ..............................................  „

RACZYŃSKI B. Kolędy na fortepian z t e k s t e m ................ „
RICHMNG W. Zbiór kolęd na fort- pian i do śpiewu . . . .  „
SIEROSŁAWSKI J. Zbiór kolęd do śpiewu lub na sam fortep. 
SWtERZYNSKI M. Nowa kolęda na fortepian i do śpiewu . „

» » Pieśni l u d o w e ..........................  . . .  „
W ALLEW SKI W ALLEK UOL. Śp iew nik  żo łn ierza  polskiego

,40 pieśni tekst i m u z y k a ................................................... „
WROŃSKI A. L utn ia  polska. — Zbiór pieśni narodow ych 

w 2 ch częściach ........................................................
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Klementyna ślaska zawiadamia Mosirę swa 
Celinę Ciechanowską w Niżnym Nowogrodzie, 
że cieszy się bardzo otrzymaną odpowiedzią. 
Już donosiłam Ci, ze ojciec zdrów, my wówniei 
Tęsknimy bardzo — matka Aksamitowaka nie 
ży je, O Łubkach bliższych wiadomości nie mam 
Czy nie wiesz co o Jasiu Kośmiefiskirn. Serde­
czne u śe lśnienie i życzenia świąteczne w dale­
kie strony. 8479

Janusz Karłowski, Kijów, Świat nsz.yn. Pu- 
szkińska IR. My wszyscy zdrowi, J ukk  umarł, 
Michał po kuracyi w Ciechocinku zdrów i duży 
chłopiec, uczy się troclię. Niema m dobrego 
rządcy, Vżojcicchowski zarządza. Każdy sie­
dzi na. swoim miejscu. M. Wolska. 8546

Koźmiński z Trzonowa gul). Kielecka poszu­
kuje syna swego Jana, który w sierpniu 1915 
r. wyjechał końmi z Siedleckiego, podobno do 
Kijowa, ktoby wiedział o miejscu jego pobytu 
proszę o wiadomości tą sarną drogą. S474

Rządowo ;>'-y unrawtrion-s

Fabryka wód mineralnych sztucznych i spec. leczniczych
poa firma:

R. R ŻĄ CA i CHMURSKI
w  K r a k o w i e  u !, św .  G e r t r u d y  L .  4.

wyrabia pod kontrolą komisy, Przemysłowej Tow. Le karski;? ,,o terako w. 
polccoDe przez toż Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpow iadające składem ehem wodom: Biliń­
skiej, Gieshtiblerskiej, Selterssiłi, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
jpec-yalne lecznicze la k : litową bromową, jodłową żelazistą, kw aśną 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworski- go. Sprzedaż czą­

stkowa w aptekach i tiiogusryach. Cenniki na jądan ie  darmo.

Kazimiera Barzykowska zawiadamia Józe­
fa Borzykowskiego w Rostowie nad Donom, 
zarząd kolei Władykaukaskioj, że oboje z sy 
ucm zdrów i, proezą o odpowiedź; Kollmsowie 
zdrowi. Gdzie Ignaś? 7

Stanisław Jedlikowski z Mirkowie powiam 
Opatowskiego zawiadamia żonę Helenę w Ro­
syi, że jest zdrowy mieszka w tern samom miej­
scu, powodzi się dobrze. Prosi o wiadomość w 
gazetach o sobie i swojej rodzinie. 6

I
Hanna oryg. ProskoWetza 34 

ma do oddania jeszcze kilka w agonów

SYNDYKAT ROLNICZY
w Krakowie.

Na żądanie of erta.

Stanisława Prima z Warszawy Widok 12 pro­
si męża Edwarda Prima (Pseudonim Wodzicki) 
artystę dramatycznego w Kuraku, o jak naj­
prędszą wiadomość i jeśli można przysłanie pie­
niędzy. 8507

Wójcicka Julja, Warszawa—Grochów’ II, za­
wiadamia męża Aleksandra, Kajsk, gub. Tom­
ska, że wszyscy zdrowi, zamieszkujemy na sta- 
cyi. Życzymy Ci wesołych świąt. Prosimy dal­
sze wiadomości. 8508

Helena Ważejewska, Słonin, gub. Grodzień­
ska, poszukuje brata Michała Ważejewskiego, 
studenta uniwersytetu moskiewskiego. Gazety 
proszone są o przedruk i znajome o zawiado­
mienie tą drogą. 8509

Zakopane Willa Konstantynówka
J z powodu wyjazdu

zaraz do wynajęcia Willa
tponvC'/ne i ciepłe' mieszkania. ~ Biiższ-ch 
wiadomości u- zjeli: M Marchlewska, »War 

I sza« iank-i* 3328

Janowscy, Warszawm, zawiadamiamy Wacła^ 
wa Bochwica, że żyjemy wszyscy z wyjątkiem 
babci Czeczutowej. Podorowski jest pod opie­
ką niemiecką. Dziękujemy za wiadomość. Tę­
sknimy do was.. 8510

Malwina Kluczewska, Miłaszewicze, gub. Gro­
dzieńska, pow. Słonimski, zawiadamia syna 
Mieczysława Kluczewskiego, studenta w Pcter- 
burgu, ona z córką zdrowa, zawiadomienie o- 
trzymali, proszą o dalsze wiadomości. 8511

Rodzina Zajdel, Wronia 67 poszukuje Henry­
ka i Apolonii Lehr, Eugenii i Henryka Bafa- 
sińskich, Natalii Slazkiej, Edwarda i Władysła­
wa Zajdel. Prosimy odpowiedzieć tą drogą. 
_______   8512

Petersburg, Marjj azrnidt, rodzina Kozłow­
skich prosi o zawiadomienie Romana Kozłow­
skiego, Oruso (Boliwia1! Ameryka Południowa; 
że żyją, zdrowi, t> YS lodku i Zdz'sławie nic nla 
wiedzą. 8519

K a l e n d a r z
p r a w n i c z y
kcsziuikowy

z rap1,ula zar* na rok 1917.
Rocznik l-gi t>w er, dokł. wyciąg ustaw sl-m 

p l o wi D puścił [nase- 
(Vna w ,-z'!ob. ptóciebn i o p o w ie  K. 35 0  
Za m des'an em K. 3 80 mb ■/» zaliczką wvsvłfi
KSIĘGARNIA 0. E. FRIEDLEINA, KRAKÓW, RYNEK 17.
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Maryi Maryećsklej Moskwa, Twerska 27 l e ­
wada" dziękujemy za wszystko.— U nas bez 
zmian, wszyscy zdrowi, bądźcie spokojni Pra­
gniemy wieści o Tadziu, w początkach sierpnia 
1915 leżał w szpitalu w Kowlu. Do tej pory 
nic o nim nie wiemy. Byłam u Stasi, zdaje się 
1 szystko w porządku. Antoni niech dba o sie­
bie, jak nasze szczęście i czy starał się dowio- 
dzieć coś o Tadziu, chociażby przez gazety ro- 
syjskie. Józefowie Łoskoczyriscy w Kijowie 
czy zdroui? Łoskoczyńska. 8516

Aicybraelwo Miłosierdzia i Banku p boznego 
■ w Krakowie, wykonując wolę ś. p, Moniki Kiu- 
! czyckiej, rozda 2 dożywotnie zaopatrzenia po 
i (jak obecRie) 372 Kor. roerme, niezdolnym do 
pracy nauczycielkom wyznania rzymsko kat - 
liekiego, polkom. W tym celu wzywa się kan- 

j dydaiki,aby wteimiuie do kuń^a stycznia 19.7  r. 
wunosły do kancelaryi Arcybraciwa Miłosier­
dzia przy ul. Siennej Nr. o, podania z uoląeae- 

! n ie m a l)  metryki chrztu, _) dowodu ze kan- 
lyuatka jes t pzynależną do st^nu nauczyc 

- sk:ego. 3) świadectwa lekarskiego, stw ierozają 
cego luezdoiuość do pracy, oraz 4) świadectwa 

moralności i ubóstwa 33

N A  P O D ESZW Y  ochraniacze z silni j skóiy grzbie 
towi-j przesyłam k żdem i za zaliczką paczkę zawie­
rającą 2-t kawałków na największą n.we. podtSżwę 
wyatar.zającyih, wraz z odp wiudnymi g.>oidzi ami, 
lak, te każdy nioże sobie s- m podeazvzę ociiraniacz,- 
mi obić l poczka kosztuje K. 1 60 z arakowa. Ek port 
ochrani czy p, de-zew H Windisch, Kraków, il. Bo­
żego Ciała 10/li. p. Wysyłki na prowincyi uskutecznia 
ię jeuyn.e przy zamówieniu ..onajmniej 10 paczek.

51

Gimnazyum Realne
8 klasowe w Miechowie 

rzyjm uje na drugie pót- 
ro- ze bieżą.:, g roku szk, 1 
nego kandydatów do klas 
U IV. i V. K,g aminy roz 
poczną s ę 8 g o  stycznia 
K;,n iydaci m ajicy  odpu 
wiedme świadeclwa przyi- 
moWani będą brz eg/aim-
nów. 33 9

NA HIPOTEKĘ
do umieszczenia 

80.000 Koron. P ośre­
dnictwo wyklucz me — 
Zgłoszenia upraszam  
wysył-tć pod H. . do 
Adrn. Uhtsu Narodu.

49

M a J t a t t t k
nie] zy lun k . m i en i  ■ g 

, upi ę za Ir. kładem 8'i.l 0 
-iOran: Pośrednictwo w>- 
>lui-zone, — Zeło-izenia 
w sw ać pod »H. W. < do 
A m imstracy „Gfi su Na­
ród «. 60

w.

przymierzania i przykrawania sposobem am erykańskim  
w pracowi ubrań dla chłopczyków i p. p -nsyonarek.
. Kłapówna, Rjrnek I. 11  Dom firmy Linoloum.

44

Obek dworca osobowego

KINO LUBICZ
ui. Lubicz L  15.

od ^-go do l l - g o  Stycznia 1917 r, 

Tylko 3 dm l Tylko 3 dcii ł

LU-SYND
jako jasnowidząca we wsoaniaiym dramacie

KOBIETA o 2 cfl DUSZACH
w przygotowaniu pouczające programy dla 

m ło izieży. 31

a«ias»»3afcnB8DSgs@aag&afPiKE!3i£*i8r:!$
córka oficera wojak polskich 

U l n l l U u Ł n H  z reku 1881, n ied o in a  do pracy 
z powodu starości i złamani-. ,ęk uprasza o łaskaw e 
w sparńe. — Datki przyjmuje A dininiitracya -Głosu 

Naruiin-'.

t  ® ni et es

Do kupna
p* s.ukujo s ę  ulRa w ę- 
kszycb i m iejsz\ c.h domó * 
will i pos a rości w Kra­
kowie i okolicy. Wiado 
rr ość w kaocel. Adw. Dra 
MUS-1LA nrnków Kurme- 
ocka lń. 42

Wynajmy
pokój frontowy
11 eunirblowany blisko uni 

e r s i t  tu, św iatłu  'ie - t r y -  
czu z os bnem w mści- iii 
. d 15/1. Zułoszrma do 
Ad.ninistr, Głosu N ar u" 
po i M H 43

Niańka
osiarl ją. a uz ô o pnie po 
ojowei . ot zeL .a  od 15 

S ic z n ia  do orni, si - 
czuego d-io -.ka. vViadouiość 
■ dicu Garoi-iifika 19, io 
szk; n>e U . 38

Inwalidzi OM silili,
do zajęcia kancelarijnego zdolni, ze znajo­
mością jednego słowiańskiego języka (polskie­

go w pierwszym  rzędzie) są przez 
Centralę odbudowy Galicy i poszukiwani.

“»a MAĆ A MIESIĘCZNA ,l
wszystkich frontów wyszła z druku. 

Cena z przesyłką K 1.10, 
Księgarnia D. E. Fńsdlfón?, Kraków, Rynek 1

Jedynie w Kino Lubicz Lubicz li
do widzenia

E551 KORONACYA !^ j
Najjaśniejszego Pana Cesarza Karola I. 

na Króla Węgier Karola IV.
I. Część od l  i-go do 20-go stycznia b. r. 
U. Część od 21-go do 27-go s/ycznia włącznie

4 6

/  B L U S Z C Z  /

Jedyne obecnie pismo z modami dla kobiet 
zacznie wychodzić od stycznia. 5326

Zgłoszenia na abonament przy|mu]e księgarnia D. E. FRIEDLEINA, Kraków, Ryńsk Główny Nr. 17. : :

■*1

„ g ł o s  m m m W

wydawane dwa razy dziennie ogólno-polskiie pismo bezpartyjne 
postawiło sobie Jako program wytwarzanie rodzimych kit gospo­
darczych w narodzie, a w szczególności dźwigniecie, rozwój i wzmof 

cnienie zywio* i polskiego w naszych miastach.
„ G łO S  N a /O d u * 1 jeel dziennikiem nawskrós nowoczesnym. Wyposażony w ustaw ioną w  grudniu 

roku 191ó nową po-^pieszaa maszynę rotacyiną, składany na apecyalnych m aszym ch ze efdkich, grupuje 
około siebie grono piew szorzęduych s:ł dzieunikarsk‘CU i oublicystycznych.

„ G łO S  N a r o d u 6* podaje izybkie i iożładne w iadomości wojenne i polityczne. R ozpo.ządza 
sztabem k„respoii,ientow, którzy telegraficznie nadsyłają wiadomości z catego obuzaru ziem polskich, ■ 
mocarstw eent al-.ych i państw neutralnych.

„ G łO S  N fa rO d u "  z szczególnie:sza uwagą informuje o wszystkich sprąw ach związanych z do- 
konywujac m s,ę • <>w, ni ukształtowaniem ooliiycznych warunków naszego byiu naroeow go.

„< los N a ro d u " trzym a czu nie rękę na pulsie okcyi odbud i - y  kraju, stojąc na straży, aby 
doniosła ta spraw a pos ęn wała w móśl istotnych in.er sów narodowych.

„G ło s  N a ro d u " pragnąc ,:rzyiść z pom »;ą tysiącom Rodaków oddzielonych iinią bojow ą od 
swych na,i,iiis:ych, /.o gaaizował sorespon 'eucye owfoszenta, za porno :ą klórycb nożna pornzunuew  ,ć 
się z oędącymi p i t, mte) stronie frontu Olbrzymi rozwój tego działu dowiodl znakom d e  jrgo  skute 
czności i p -żyiec/' ości.

„G ło s  N a ro d u " pragną: >lać swym czytG j:kom  doborową lektu ę bel stryczna zapewnił sobie 
szi reg cennych utworów z tej dzie.lz ny

Nadzwyczajne Premie:
Niazwykły rozwój „Głom Narodu" w ojtataim roku umożliwia ńfydawnlctwu mim# olbrzymich I nie­

ustannie rosnących kosztów druku i japiaru ofiarowania w twym prenumaratarom szar<.u promil a mianowicia:
I. Wszyscy preiiumeiatorzy kwa talni, oót -czni i roczni >G> *su Nzro u« ■ trzvm ają bezpłatnie 

wv » oini - wy aną ko lorozą „Mapę Polityczno Stat/styczno-Wojanną Ziam Polskich", ułożoną przez zna 
kininteire g toar.,fj lJrof. Un w ,»r E H i r* nu uiopy do ąuz ma | st brosz-.rH onjaśoiajA.-a z dat mi 
sta-ysty z ,t mi D  ̂ elo fu o wysoki j wartości nau.iow ei, uła-.wia dokiadue zoryentowanie Się w naszej 
sile jiczebiiej oraz kie>unkach i w .runkach ekspai syi narodow ej.

2 Pragnąc za -en nić czyH nU o s dobrą l.-kturę na długie wieczory rm o w e , Administracya »Głosu Na­
rodu* zaktipiła znaczną p.criyę nakładów pierwszorzędnych dzieł, z których zuslały ułożone następująco, strye:

Serya I. zawisra:
Adam owicz: T ajem nica  długiego i krótkiego

życia, N ow ela ...............................................K 2 6 0
Cisve<ski: Ognisko. S tudyum  e nologiczne. . „  6 — 

zaplicki: Moia Hel ona. O brazez z i, cia. . 0--Ł0
Jaro*zvńsM ; Do to r T om asz . P o w ie ść ..  . . „ 3’2o
Jwleńska: B ociany. Nowela........................................  2 4 0
JeleAsSa: lub leusz. Now ela. . . . .  . . „ 3 ’20
Jokay: Po uszyrny z posad ziem ię. 4 tom y.

Puw i śi................... ........................................................  2’ —

Serya II.
Bartkiew icz: S łabe serca. Pow -eść ....................is 3 ‘6(J
Dubie* ni: O brazy i stu ty a  biatur 2 tom y . „10 40 
Grabowsk- Ig.: So ół. M im edya heroiczna . „  4"20 
Jo rd an  (W ieniawski): Listy do pa ,a J.,na. . „  2'40 

„  Z bor i d w oru . Szkice i ob raz  i .o m y .,, 4 '80 
„ Z - w spom nień m ary m o n cs ic i. . . . „  2'4U

N eum ann W. 0 ,:  Kalista. Obraz hiot z 111. w .., 2 5 0

Serya III.
Bęczfeuwska Grot.: A nim a v an ao a . Pow ieść .,, 4 20 
Bi rg N. W.: P am iętn  ki o polsiduh suiskacb

i pow s an iu  8 3 1 —l-a62.....................................„ 4  2..
Głogi r: Skarbiec strzechy naszej.................... „  l ’5u
H ahn-H abn J b r  Eud ,ksya. O uraz z V. w  „ 2'
E aczsow sci Zyg.: W ybór pism  0  tom ów . . , 13 —
Kraul a r  A.: Drugi pan ię tu is Ja, a  K lińskiego,, 4 —
Miecznik: Z prą ,cm  życia. P o w i ść . . . „ '4  —
N apierkow sut: Opis Kraków*, i onolicy. O p r.„  r5 li

Cena księgarska każda] z tych ssryl wynosi K. 50, dla naszych zaś pranumsrato-ów tylko K. 15, a więc 
z opustam 70% .

3) Ws„,ys :y nasi pre um era to rzy  oraz  czytelnicy o trzy m ają  nadzw yczaj p rak tyczny  ka lendarzyk  kie­
szonkow y n a  ro k  (917 N ow o w stępuiący prenum eratorzy  o trzy m ają  Kalendarzyk o o u czczeniu p ren u m era ty

4) P ró cz  t-g  > ofiaro  -uie.-uy naszym  p renum erato rom  trzy n astęp u jące  nowość- w ydaw nicze 
z opustem  40%  [tary Ewangelia w Jedno złączona" (/e s t tu iw ieże op racow an ie  czterech E w angelii 
przez K siędza A. W ebera, upa trzone  n o b -m i Kom *u.*rzami w m ła d i io  h isto rycznym i. Ce..a księgarska 
wynos w opraw ie  K . 8 — , d la p rzeuum era to rów  -G łosu N aro lu *  K. 1*30-. K.. tiuszczT ńik i; „Wrażali,
Z Ameryki". (B arw ne, nadzw yczaj dla nas pouczające  l ozdoonm o m u „ t s o in  u u strao y i, -raż e n ia  , spo 
strz żenią z życia a  erykańs^iego, rzucające  w .aś, iw a  św iatło  na  stosunki p an u ,ące  w N ow ym  Św ieciej. 
C e n  ust zarsita K. 2-6l), d la p ren u m era t arów  >G, su N arodu* K. 1’50. -  vV. Grab ańsz i; „Wojenny 
Balonik". (N a treść dZbąKa s.tłu, Ja się szereg tywyi-.b w e tsz y , now el k i m ga  wek os u tyco  n a  tie ii o- 
p d o w  i m edum anań n-aszem ż cia podczas woj ,yi. Ge .a k-nęzaiska li. 2 '—, d la  p ren u m era to r iw 
►Głosu Narodu* k. 1’20. W szyst.i te dz.eła  mo-zą pr num  rato zy nasi Qibvw.i.ć o (dzielnie

Wydawnictwo przygotuwujs swoim pranumaratorom Jaszcza czarag udogodnień I pre nil o ntórycn poje 
w Krótkim czasie bliższa azczayńry.

Kallenbach: Czasy i ludzie. Szkice hist. i liter. E 4  40 
K o.banow sk t: Szkice i obrazki h is to ry c z n e . „  6  —
Lem ański Noc i d z i-ń . N ow ele ............................ „ 4  20
M arion Życie. P o w ieść ........................................... ..... 4-—
O strow ski: Zarzew ie. Pow ieść z czasów  Ks'ę- 

stw a W arszaw skiego. P am ią tk a  z Jasnej
Góry w C z ę s to c h o w ie .........................................  0 '60

Słeńaki: Partya. R om ans rew olucy jny . . . . „  4 ’— 
S r .kowski. E pigoni. P o w ie ść .................................. ,: 3 *20

zaw iara :
Now aczyński A d .: Wielki F ry d ery k . Pow ieść

d ra m a t ............................................................... & 5 '20
O s'row ski: R ok klęski. Pow ieść  h 's 'o r . . . . „  4’— 
P am ią tk a  obchodu nar. d n ia  5 listop. 1605 r. „ 1‘— 
Piątkow ski: Mistrz Itięaok. P ow ieść . . . . „  4 '—
Zdziechowski: P rzem iany . P o  wieść 2 tom y . „  O SSO

zawiera i
N uw aczyńssi: C yganerya w arszaw sk a . Sztuka

w 4 a k t a c h ....................................................  . „  4 '20
8ob e s k : T  y un rndu jzlackcokiego (Jau  Z a-

m uysk.) S tudyum  n i s t o r , ................................. ..... 6’—
C zerw o iy Kogut. Now ele litew skie z p rzed ­

m ow ą J. W eyssenn d f a ................................. „  4 —
W ielogłowski: p ie lg rzy m ia  do ziem i św ię te j.,, 0 6 0
Gruszecki A.: W rotoy w ojenne p an a  Radcy.

Pow ieść .....................................................................  3‘—
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